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Paszpcrty bądą tańsze -
o ile zgodzi sią na to ftsKus

WARSZAWA 17. 10. (tel. w!. G. M l. 
nLterstwo spraw wewnętrznych opraco
wało projekt ustaw y wprowadzający bar
dzo daleko idące zm iany w  przepisach i 
opłatach -paszportowych. Projekt przew!. 
duje 4 rodzaj!' paszportów zagranicznych: 
zwyczajny, służbowy, dyplom atyczny 1 
zbiorowy. Paszporty zw yczajne 1 zbioro
w e w ystaw iają starostwa, sm żbowe Mini
sterstw o Spraw W ewnętrznych. dyplo
m atyczne M inisterstwo Spraw Zagranicz
nych.

P r£; paszportach zwyczajnych oplata  
za m iesięczny okres w ażności paszportu 
wyno s m a 30 zl. Paszporty zwyczajne 
mogę tiyć wystawiane na różne okresy  
czasu, aż do trzejh lat s  prawem w ielo
krotnego wyjazdu zagranicę. W  ten s p j .  
sób oplata za w ielokrotny paszport rocz
ny w ynosiłaby 360 zl. Przy paszportach 
zbiorowych za każdą oi-obę w pisaną do 
paszpoi tu m f być pobierana op>ata w 
kw ocie 36 zl. O oby biorące u iz ia l w  wy 
cteczkach m orskich podróżują bez opłat 
Paszportowy ;h Jeśli pobyt w  żadnym z 
Portów zagranicznych nie potrwa dłużej 
lak trzy doby. Uczący stę zagranicą stu
denci, oraz osoby, kiórych zawód wym aga  
częstych w yjazdów z  kraju, płacić m ają  
30 >1. za paszport roczny. Tyleż sam o w y
nosić będzie op łcta za tak zwany k osz. 
paszport konsularny dla obywateli pot- 
jŁ c l  stale m i zkającyoh zagranloą.

Opłaty za przepustki graniczne Jedno
razowe w ynosić m ają 50 gr.. w ielokrotne 
1 zł. Osoby pozbawione prawa obywatel, 
stwa nie mogą. otrzym ać paszportu. Sta
rosta może odmówić wydania paszportu

9YGN. VI. I. PR- 323/34. WYCIĄG E 
PROTOKOŁU WSPÓLNEGO POSIEDZE
NIA NIEJAWNEGO. Sąd okręgowy W y
dział VI. karny w e Lwowie, w  składzie: 
W iceprezes S. O, Ł- M alicki — jako prze- 
w odnioząc7 , S. O. T. Będaezewski i S. O. 
Dr- J. Lorkei — jako glosujący, w spra
w ie konfiskaty Nr. 274 ABC. czasopism a 
pt. „Kurjer P ow szechny4 z daty Lwcw, 
dnia 5 października 1934 r. do Sygn, VI.
I- Pr. 523/34. — na posiedzeniu niejawnem  
w dniu 10 października 1934 r. po w y
słuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę
gow ego w e Lwowie, postanawia: _ uznać 
za usprawiedliw ioną dokonaną dnia 4-go 
‘października 1934 r. przez Starostwo gro
d zk ie we Lwowie konfiskatę czasopism a  
pt. >,Kurjer Powszechny ‘ Nr. 274 ABC z da
ty Lwów, dnia 6 października 1934 r. za
w ierającego: 1) w  artykule p t  ..Urywki z 
dnia4, w ustępie od słów: ..Pijany N ie
m iec14 __ do słów: ..należy pamiętać* —
znam iona występku z art. 170 k. k. — za
rządzić zniszczenie całego rakładu i w y
dań w m yśl §. 193 pk. zakaz dalszego roz- 
powszecnniania tego pism a drukowego.

Uzasadnienie.
Ogłoszenie drukiem w ym ienionego w y

żej artykułu ma na celu tendencyjne 
przedstaw ienie przebiegu incydentu na 
bankiecie urządzonym  w W arszawie pod- 
czr-. pobytu niem ieckich dziennikarzy w  
Polsce i  przez to szerzyć fałszyw ą wiado- 
m o ś i m ogąca  zaniepokoić opinję puplicz- 
n * /

głow ie rodziny, Jeśli zachodzi obaw i. io  
członkow ie te; rod d n y  pozostaną w  kra
ju bez opieki.

Paszporty zbiorowe w ystawiać m ają  
starostwa w  tej mlejscuwośct, w  której 
m ieszkają osoby organizujące wycleuikl 
lub ple" irzym kl.

Projekt ten uzgadniany Jest obecnie z  
Innem, wiedzam i. Plpdobno sprzeciwia mu  
się  M inister'tw o Skarbu z e  względów  
flskalnycn. przedłożono go również orga
nizacjom gospodarczym  do wyrażenia o- 
plnji. ■ ' M U

.WARSZAWA, 18. 10. (Teł. w ł. G.). 
Na jutro zapowiedziane jest posiedzenie 
Rady m inistrów, na którem  ostatecznie 
bądą uchwalone referaty dotyczące od- 
ciużenia rolnictwa I samorządu. Dekrety 
te  zostaną ogłoszone jeszcze przed zw o
łaniem sesji sejmowej. Termin zwołania 
sesji jest już bardzo bliski, to  też zarów 
no rząd j ik i kluby parlam entarne przy
gotowują do niej m ateijaly. Za strony 
klubów opozycyjnych zgłoszony będzie 
szereg wniosków i interpelacyj. Lewica 
zamierza podobno zgłosić projekt usta-

W Pocsr.i oĘ śmierci
a e n ,  T a d e u a R a  R o z w a d o w s k i e g o

Lwów, 18. października, 
ła) W  dniu wczorajszym o  godz. 12 

odbyło się w  bazylice uroczyste nabo
żeństwo za spokój duszy śp. generała 
Tadeusza Rozwadowskiego, urządzone 
staraniem Wojewódzkiego Komitetu bu
dowy jego pomnika. Celem uczczenia 
pamięci generała, z którego nazwiskiem

pemem zwycięstwem uwieńczona obro
na Lwowa i wschodniej Małopolski, oraz 
największa w  dziejach Polski w ygrana 
na przedpolach W arszaw y —  przybyła 
bardzo licznie publiczność, tak. źe ob

szerna świątynia wypełnioną byia nie
mal po brzegi. Jaw ił się znaczny zastęp 
błękitnych Hallerczyków, liczne- delega
cje organizacyj społecznych ! kultural
nych. p izybyła tłumnie młodzież akade
micka, me brakło rzemieślniczej i robot
niczej. W śi ód publiczności zauważyliśmy 
rodzinę śp. Generała Rozwadowskiego,

nierozerwalnemi węzłami zw iązan a -łes i-j^ąn -D ra  St. Głąbińskiego, Red. J. Ma
tyasika, Prof. Dra Starzyńskiego. Prof. 
Dra Sołowija 1 wielu innych.

Mszę św. odprawił Ks. Prof. Chmie
lowiec w  asyście kleryków, 
i ) •  ii ■ !=  X  =»

Sąd Majwyższy odrzucił kasację
CiunkJcwiczowej

WARSZAWA’, 18. 10. (teł. wł. —  G.). 
W  Sądzie Najwyższym odbył się dziś 
proces Marji Ciunkiewiczowej. która, jak 
wiadomo, za sfingowanie kradzieży ko
sztowności i futer, była skazana w 
dwóch instancjach na 15 miesięcy w le
zienia z zawieszeniem wykonania w yro
ku. Ciunkiewiczowa wniosła skargę ka
sacyjną. " , | i

Dziś Sad Najwyższy rozpatryw ał tę 
skargę 1 odrzucił ją, zatwierdzając w ten 
sposób w yrok poprzednich instancji i. —  
CiunKlewiczowa, mimo, i i  była skazana 
z zawieszen!em kary, przebyw a obecnie 
we więzieniu, gdyż ma drugą spraw ę o 
namawianie trzech osobników do fałszy
wych zeznań o kradzieży Jej kosztowno
ści.

Hitlerowcy w Gdańsku
stali się „przyjaciółmi” Polski

GDAŃSK, 18. 10. (PAT). Przyw ódca 
partii narodowo-socjdlistycznej w Gdań- 

I sku Forster zamieszcza w ,,Danziger 
Vorposten“ i ..Danziger Neueste Nach- 
richten44 artykuł o stosunkach polsko- 
gdańskich. Dr. Forster stwierdza, że dro
ga w ybrana przez partię narodowo-so- 
cjalistyczną przyczyniła się główn’e ao 
porozumienia między Polską a Gdań
skiem. Stronnictwo narodowo-socjali- 
styczne również i dziś nie zamierza zejść 
z tej drogi. Narodowi socjaliści w  Gdań
sku nigdy nie myśleli o rewizji ctatutu 
gdańskiego, ani też o zmianie postano
wień umów polsko-gdańsklch. Polityka 
narodowo-socjalistyczna w Gdańsku bę
dzie kontynuowaną nadal, a trak taty  1 u- 
mowy beda dotrzymane, jeśli dotrzyma
ne będą również przez Polskę. Żadna 
partia w  Gdańsku nie stara sie tek ener
gicznie, jak partja narodowo socjalisty
czna utrzymać w Gdańsku pokój w e

wnętrzny I pizyznać Polakom przysłu- 
! gujące im prawa. i

Tylko tak dalej
WARSZAWA 18. 10. (tel. w!. G.) Wy- 

chodźtwo do Palestyny zajm uje wciąż 
pierwsze m iejsce w  stołecznej statystyce 
em igracyjnej. W edług danych Komisar
iatu Rządu m. st. W arszawy wydano w 
nb. m. 1176 paszportów do Palestyny.

Heine Medina pojawiła się
WARSZAWA 18, 10. (tń . wł. G.) Po  

dłuższej przerwie, znów zanotowały na
sze w ładze zdrowia pojaw ienie się na te, 
renie Polski wypadku strasznej choroby 
paraliżu dziecięcego t- zw. Heine-Medina. 
W edług raportćw nadesłanych przez wo
jewódzkie urzędy zdrowia w ub. tygodniu 
zanotowano w  kraju, aż 6 wypadków  
Eeine-Mediny,

w y amnestyjnej. W yrażane jest p rzy
puszczenie, że w  odpowiedzi na to rząd 
przedłoży w łasny projekt amńesijl. Le
wica nosi się również z zanua em zgło
szenia wniosków domagających się u'g 
pedatkowycn. Nie jest podobno wyklu
czone, iż rząd w yrazi zgodę na wnro- 
w adzenle pewnych *mian w podatku 
gruntowym.

Komisarz policji 
meksykańskie) okredziony 

w Stanisławowie
rJak już donosiliśmy, p rz td  kilku 

dniami bawił w  naszem mieście M. 
Langer, obywatel brazyliijskl, k tóry w  
przejeździ® do R um unii zatrzym ał się 
na kilka dni w  Stanisławowie.

Onegdaj, po wyjeździe do Czernio- 
wiec, zauważył Langer, któ-y  przed
staw ił się jako dziennikarz, brak  apa
ratu fotograficznego Policja wkrótce 
wykryła złodzieja, któiym  okazał się 
W ł. Rudnicką poitjer hotelu. Langer 
w ysłał ukiegoś osobmka. z Czcrniow iec 
do Stanisławowa, upoważniając go, jfo 
odebrania aparatu fotograficznego i 
wręczenia 50 zł funkcjonariuszowi po
licji, jako nagrodę zu schwytanie zło
dzieja.

Onegdaj przyjechał Sarn Langer, 
przedstawił się jako kom isarz pohcii 
meksykańskiej (?!) f zażądał zwrotu 
50 zł, kosztów telefonów, oraz odszko
dowania za zniszczoną walizkę. W ft- 
ściciel hotelu odmówił zapłały, a wów
czas Langer zaskarżył go do sądu.

W  całej tej historii uderza fakt. ża 
Langerowi specjalnie zależało na po
czynionych przez niego zdjęć,ach foto
graficznych, których nikt poza nim nie 
oglądał.

Demonstracyjna nieobecność 
m ło d zie ży na ingeuguracji

WARSZAWA 18. 10. (tel. w ł. G ) Jak 
wiadomo w inauguracji roku akadem ic
k iego w  uniwersytecie poznańskim  nie 
w zięły udziału ko-rpo-racje akadem ickie 
spowodowane do tego starlbwlskiem rek
tora Rungego wobec zarządu Bratniej 
Pom ocy, której prezesa z wyLoru zastą
pił komisarzem. Następnego dnia rektor 
w ezw ał prezesów wszystkich korporacyj 
i gdy ci zjawili się u rektora, prnf. Ru1*.- 
ge oświadczył, że postawi w niosek do se
natu akadem ickiego o zaw ieszenie wszy^t 
kich nieobecnych na uroczystości in augu
racyjnej korporacji z wyjątkiem  dwu, któ
ra usprawiedliw iły sw ą nieobecność-

Stądby wynikało, że korporacje na U- 
ńiwersytecie P oznańskim  m ają charakter . 
składowej części uniwersytetu.

Urzędnicy żrdają 20 proc. 
obniżki węgla

WARSZAWA 18. 10- (tal. w ł. G.) W 
dniu dzisiejszym  zbiera Się Centralna Ra
da Pracownicza Urzędników Państwowych  
i Samorządowych. Na posiedzeniu tem 
rozpatrywany będzio m iędzy innemi plan 
akcji o obniżkę cen artykułów pierwszej 
potrzeby. W związku i  debetowaną spra
wą obniżki csn w ę g li Od 1 listopada- 
organizacje urzęćfnlcze w ysuw ają postu , 
lat zredukowania cenników opalu o 20%.
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Koncesje Francji na rzecz wioch
PARYŻ, Je. 10. (PAT). P rasa dzisiej

sza zajmuje s>ę głównie uroczystościami 
togrzebow em j w Białogrodzie, śledz
twem, oraz bliskiem zwołaniem Izby 
Deputowanych. Małp miejsca natomiast 
poświęca sytuacji międzynarodowej. W  
tej dziedzinie dzienniki podkreślają zna
czenie rozmowy prezydenta Lebrun z 
królem Karoiem j pierwszym regentem 
jugosławji w Białogroazie.

W edług ,Echo de P aris“ zapoczątko
wana orzez m imstra Barthou poPtyka 
ścisłego zbliżenia włosko - francuskie
go będzie w dalszym ciągu kontynuo
wana przez ministra Lavala, mimo, że 
okoliczności obecne spowodują opóźnie
nie jego podróży do Rzymu. Rokowania 
francusko - włoskie powinny być dlate- 
go prowadzone w sposób zdecydowany 
w  dalszym ciągu. Skłonni jesteśmy — 
jriszę dziennik — zgodzić się na pewne 
ustępstwa w sprawach afrykańskich, a 
ze swej strony oczekujemy podobnego 
stanowiska ze strony Włoch, które po
winny uregulować sw e stosunki z 
przyjaciółmi w  Europie środkowej. Bez 
takiego uregulowania stosunków nie 
może być mowy o współpracy z W ło
chami. Nigdy w  rozmowach naszych, — 
oświadcza dziennik — nie było mowy 
c zastępieniu jednej przyjaźni związka
mi innych przyjaźni.

PARYŻ, 18. 10. (PAT). Prem jer Dou- 
łr.ergue przyjął ambasadora włoskiego, 
z którym odbył dłuższą konferencję na 
tem at sytuacji politycznej, oraz możli
wości dojścia do skutku porozumienia 
włosko - francuskiego. W  koiacii poli
tycznych stwierdzają, iż obaj mężowie

Dr. Pawelicz i Kw aternik 
aresztowani w  Turynie

PARYŻ, ld. 10. (PAT). ABencja Ha- 
vasa donosi z Rzymu: Na żądanie władz 
sądowych francuskich, policja włoska 
aresztowała w Turynie dr. Pawelicza i 
Kwaternika. W p'erwszem przesłucha
niu obaj nie przyznali się do udziału w  
zamachu na króla Aleksandra. Zostali oni 
osadzeni w więzieniu turyrisklem.

Węgierski korpus oficerski 
obrażony

BUDAPESZT 18. 10. (PAT) Węgierska 
#encja urzędowa ogłasza: W  pewnych  

organach prasy zagranicznej ukazały się 
wiadomości które węgierski korous ofi- 
cerski m usiały bardzo dotknąć na h<>no- 
rzo. W iadomości te twierdzą, że w obo
zie emigrantów w Jank-j Puszta oficero
wie węgierscy ćwiczyli emigrantów chor
wackich w akcji terrorystycznej. Kompe
tentne kolą węgierskie z catą stanowczo
ścią zaprzeczają tym  wiadomościom , o 
świadczając, że t5 perfidne kalum nje są 
zbyt oczywiste, aby m ogły znaleźć choć
by najm niejszy posłuch u ludzi dobrej 
wiary. .

za cenę porozumienia

Kto wygrał?
WARSZAWA, 18. 10. (Teł. wł. W 

ćzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lo
terii K'asowej pad ły  w ygrane na nasię- 
cujace num ery:

10.000 zł. na nr. 30135.
5.000 zł. na nr. 52935 178576.
2.000 zł. na nr. 52644 139376
2-000 zł. na nr. 58593 85542.
1.000 zł. na nr. 47310 171270.
1.000 zł. na nr. 4U43 78997.
400 zł. na nr. 35222 44180 152211 

154269 15896C 162123.
400 zł. na nr. 24133 29090 34557

(39256 123714 124177 138199.
200 zł. na nr. 4180 13879 27040 40569 

40834 56715 90626 102455 149580 169825.
500 zł. na nr. 10229 65304 81534

101319 121897
200 zł. na nr. 25717 41175 74771

85477 79045 102960 117981.

BIAŁOCRÓD 18, 10. (PAT) Ks. Paweł 
wręczył prezydentowi Lebrun odznaki 
W ielkiego Krzyża orderu Karedżordże. 
wiczćw. które tragicznie zm-irły król miał 
v ręczyć prezydentowi w czasie pobytu we 
Francji.

stanu doszli do przekonania, iż ostatnie 
wypadki wykazały gw ałtowna koniecz- 
nosć jak najrychlejszego osiągnięcia po
myślnych rezultatów.

Potwierdzenie pogłosek 
o deklaracji Małej Ententy
PARYŻ, 18. 10. (PAT). Dz;enmki do

noszą z Bukaresztu, iż zw racają tam u- 
wagę na specjalnie doniosłe znaczenie 
obrad ministrów Małej Ententy, które 
odbędą się bezpośrednio po pogrzebie 
króla Aleksandra w Białogrodzie. W e

dług przewidywań ministrowie Benesz 
litu lescu i Jewtjcz, po zbadaniu cało
kształtu sytuacji powstałej w  związku 
z zamachem w  Marsylji, złożą wspólną 
deklarację, w której podkreślą, że 
Mała Ententa pozostanie wierna polity
ce współpracy międzynarodowe! i spra
wie utrzymania pokoju. Deklaracja po
nadto zawierać będzie ostrzeżenie, iż 
Mała Ententa nie dopuści, aby siły de
strukcyjne działające w ukryciu podwa
żały podstawy ładu i porządku i zagra
żały dziełu pokoju.

króla Aleksandra
BIAŁOGRÓD. 18. 10. (PAT). Dziś od

był się pogrzeb króla Aleksandra. Już 
wczoraj wieczorem przybyły do B ało- 
grodu tłumy ludności'z całego kraju w 
liczbie około 300.000 osób. Trumnę ze 
zwłokami króla przeniesiono w nocy z 
pałacu do soboru. O gdz. 8-mej rano od
było się w  sobrze nabożeństwo żałobne 
celebrowane przez patriarchę Barnabę 
w obecności króla Pio4ra, króiow ej Marii- 
wdowy, regentów, oraz najbl ższej ro
dziny królewskiej, prezydenta Lebrun, 
króla Karola, króla Borysa, ks. Jerzjgo 
angielskiego, królowej Marji rumuńskiej 
i szeregu premierów i ministrów spraw 
zagranicznych i delegacyj poszczegól
nych państw europejskich. Polskę repre 
zentował przedstawiciel Pana Prezyden
ta R. P. ambasador nadzwyczajny gen. 
W ieniawa Długoszowski.

O godz. 9-tej żałobny kondukt wyru
szył z soboru na dworzec kolejowy, 
skąd trumna odwieziona została do To
pola, gdzie znajduje się mauzoleum kró 
lewskie. W  tem mauzoleum spoczną 
zwłoki króla Aleksandra na wieczny spo
czynek.

Przed konduktem żałobnym niesiono 
krzyż, następnie szły oddziały wojsko
we gwardji królewskiej i marynarki, od
działy wojsk cudzoziemskich, specjalnie 
przybyły na pogrzeb m. i. oddz!ały fraa 
cuskięj pjechoty 1 marynarki, angielskiej 
marynarki, dalej rumuńskie, czeskie, 
“reckie, tureckie i jugosłowiańskie. Na 
21 samcchodach ciężarowych wieziono 
wieńce, które złożono w ostatnich

dniach la trumnie króla Jugosławji. Da
lej m aszerowały oddziały Sokoła, wśród 
starszyzny kroczył prezes Sokola pol
skiego hr. Zamoyski. Następnie wieziono 
wieńce od prezydentów i królów państw 
obcych m, i. od prezydenta R. P., rządu 
polskiego, grupy parlamentarnej polsko- 
jugosłowiańskiej, oraz od wojska pol
skiego. W korowodzie żałobnym kroczy
ło duchowieństwo wszystkich wyznań, 
niesiono ordery zmarłego króla, szablę i 
berło królewskie. Na lawcłe wieziono 
trumnę ze zwłokami królewskleml okry
tą sztandarem jugosłowiańskim. —  Za 
trumną postępowali król Piotr II.. królo
wa Marja-wdowa, członkowie rodziny 
królewskiej, prezydent Francji, król Ka
rol rumuński, król Borys bułgarski, ksią
żęta krwi oraz delegaci orezydentów i 
rządów państw obcych, wśród ni/h dele
gacja polska, korpus dyplomatyczny, 
rząd jugosłowiański in corpore. przed
stawiciele skupczyny i senatu, delegacje 
poszczególnych stowarzyszeń jugosło
wiańskich i zagranicznych, a wreszcie 
tłumy publiczności.

O godz. 13-tej zwłoki królewskie od
jechały do Oplenac odległego o 80 kim. 
od Białogrodu. Tłumy zalegające ulice 
miasta na widok zwłok królewskich pa
dały na kolana.

OPLENAC. 18. 10. (PAT). Po nabo
żeństwie żałobnem, o godz. 13-45 trumna 
ze zwłokami króla Aleksandra złożona 
została do krypty, gdzie spoczywają 
członkowie dynastji Karadżordżewiczów 
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Do wiadomości
moinli P. tu Padentów

Abv położyć kres rozsiewanym stale i celowo pogłoskom, jakobym 
nadmiernie wysokie pobierał honoraria — oświadczam, iż kierowałem 
sic; dotąd przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym — OBECNIE 
z a ś  z p o w o d u  o g ó l n e g o  z u b o ż e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  —
OGRANICZYŁEM ZASADNICZO W Y SO K O ŚĆ H O N O R A R IO W  
D O  CEN OBOW IĄZU JĄ CYCH W  K A S A C H  C H O R Y C H  
(UBEZPIECZALNI).

D r. Tadeusz Kasprzycki
d e n t y s t a  

L w ó w ,  ul. Romanowicza 3.

w Buenos Aires
BUENOS AIRES, 18. 10. (KAP). Szczy

tem wszystkich przepięknych uroczysto
ści, których widownią stało sie w dniach 
ostatnich Buenos Aires, było pontyfikal 
ne nabożeństwo, odprawione w parku 
Palermo przez J. Em. Ks. Kardynała- 
Lcgata, Od wczesnego ranka wszystkie 
kościoły miasta przepełniły olbrzymie 
tłumy wiernych, pragnących przystąpie
niem do Stołu Pańskiego uczcić dzień 
uroczysty. Mimo wielkiego zjazdu księ
ży z trudnością tylko można było zaspo
koić to pragnienie. ; ;

Od godziny 9-tej z rana zewsząd po
częli zdążać wierni do Parku Palermo. 
Około 10-tej tłumy na ulicach były tak 
wielkie, ż t trzeba było wstrzymać ruch 
kołowy. Z trudnością tylko udaje się u- 
torować drogę dla samochodów wiozą
cych Legata Papieskiego i Innych do
stojników. Obszerną polanę zalega nie
przejrzane morze głów. Jeszcze większe 
tłumy zalegają okoliczne ulice. Oblicza 
się ogółem na przeszło 2 miliony osób. 
Przed ołtarzem zjawia się Ks, KardynaL 
Legat w otoczeniu czterech kardynałów,

Saa^na w wielkim w yborne
Ubrania, Raglan", Palta, Kostjumy, Płaszcze, Derki, Koce

Składu towarów tekstylnych

R U D O L F  Ś W 1 T A L S H
Lwów, Sienkiewicza 5 (obok Hotelu Geopge*a) 15F
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Składa ica MEINl A we wsryst- 
kiah miastach. Zadajcie kaw y 

i h e rb a ty
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dziesięciu arcybiskupów, osiemdziesęciu 
biskupów i około 150 Innyca wysokich 
prałatów Kościoła. Jednocześnie przy
bywa prezydent generał Justo, ministro
wie, korpus dyplomatyczny i różni do
stojnicy świeccy. Rozpoczyna się Msza 
św. Cechuje ją niezwykła powaga. T o -- 
warzyszą jej śpiewy unisono. Po Ewan- 
gelji św. Ks. Ka rdynaLLegat przemawia 
od ołtarza po hiszpańsku.

Po ostatniej Ewangelii rozlegają się 
głosy: Silencio! Tłum zamiera w  oczeki
waniu. I nagle po krótkim wstępie dy- •- 
rektora stacji radjowej watykańsk-ej, 
z głośników płyną słowa błogosławień
stwa z ust Ojca św. Po przemówieniu 
papieskiem błogosławieństwa w imieniu 
Ojca św. udziela zebranym Kardynał 
Paeelli.

Siedemset dzwonów z wież kośclel 
nych wieści popołudniu nową uroczy
stość: procesję eucharystyczną końcową. 
Dokoła świątyni N. P. Marji del Pilar 
zbierają się delegacje, biorące udział w 
procesji. Na czele kroczy najliczniejsza 
grupa włoska, za nią Argentyńczycy.

Polacy, Francuzi, Anglcy, Holendrzy, 
Amerykanie... Po modłach wstępnych 
rozpoczyna się procesja. Po przejściu 
biisKo 4-ro kilometrowej drogi precesja 
dochodzi do ołtarza w Parku Palermo. 
Wzruszającym jest moment, gdy z głoś
ników odzywają sie poważne słowa, 
wzywające przedstawicieli Boliwji j Pa 
ragwaju do błagania Boga o pokól mię
dzy teml krajami. Po- błogosławieństwie 
eucharystycznem przemawia jeszcze 
krótko J. Em. Ks- Kardynal-Legji. ży
cząc, by kończący się kongres był po
czątkiem nuwego okresu —  okresu po
koju powszechnego, poczem udzielił ze
branym apostolskiego błogosławieństwa, 
Kngres został zamknięty.

W e wtorek J., Em. Ks. Kardynał F a
celii opuścił stolicę Argentyny, udając się 
do Rzymu; również ks. prym as rilond 
wyjecha! na statku Oceania do Polski.

Przyw rócenie kary śm iem  
w  Hiszpanii

PARYŻ, 13. 10. (PAT). Z Madrytu 
donoszą: Wczoraj ogłoszona została u- 
stawa o przywióceniu kary śmierci za 
niektóre przestępstwa, jak zamachy o 
charakterze socjalnym, dokonane przy 
pomocy materjatów wybuchowych lub 
broni palnej, powodujące śmierć lub ra
ny osób. Podczas posiedzenia rady mi
nistrów, minister wojny oświadczył, że 
akcja wojsk rządowych w Astuiji prze
ciwko powstańcom rozwija się pomyśl
nie. S iły powstańców obliczają ha
20.000 ludzi. Wobec mrozów i śniegów, 
jakie spadły ostatnio w Asturjl, oddziały 
v ojskowe są zaopatrzone w zimowy 
ekwipunek

MADRYT, 18. 10. (PAT). M inister
stwo wojny, ogłasza., że gubernator woj
skowy prowincji Leon otrzym ał polece- 
rd© wysłania korpusu wojsk do Vieres.

W Walencji policja w ykryła w  jed
nym ze sklepów 1-260 granatów j kilka 
Skrzyń dynamitu. W  Bilbao rówmeż w 
sklepie znaleziono 40 bomb, 4 000 naboi 
‘dynamitowych I skrzynię z amuneiją 
Aresztowano wiele osób. Wojska rządo- ■ 
'we bombardują miejscowość Nava w 
Asturij, znajdującą się jeszcze w  rękach 

'powstańców.
FLAGI ŻAŁOBNE NA WĘGRZFCH
BUDAPESZT, 18. 10. (PAT). Na 

wniosek premjera Ooemhoesza regent 
bo rthy  w ydał zarządzenie nakazujące w 
czwartek w  dzień pogrzebu króla Alek
sandra wywieszenie chorągwi żałob
nych na wszystkich budynkach pań
stwowych.
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F  j i t a l i n y  p o m y s ł
Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej 

w brzmieniu z 2 sierpnia 1926. kiedy 
w  pierwotnym  tekście z 17 m arca ly21 
poczyniono pewne zmiany, mieści arty 
kuły 118 i 119. odnoszące się do szkol
nictwa. P ierw szy z nich powiada:

W zakresie szkory powszechne] nau
ka jest obowiązkowa dla wszystkich 
obywateC państwa...

Drugi zaczyna się zdaniem:
Nauka w  szkołach państwowych i 

samorządowych jest Dezpłatna.
Od tych zasad były  w  szkołach w yż

szych i średnich pewne wyjątki, które 
w  ostatnich latach przez podwyższenie 
opłat akademickich i zmniejszenie zwol
nień od czesnego w szkotacn średnich 
bardzo się rozszerzyły. Atoli w  szkołach 
powszechnych dotychczas trzymano się 
zasady z art. 119 —  niewątpliwie u- 
wzglęaniając stwierdzony w  art. 118 
przymus szkolny.

Rzecz charakterystyczna, że w no
wej konstytucji, uchwalonej w  wiadomy 
wszystkim  sposób przez większość sej
m ową 6 stycznia 19.14. przytoczone po
wyżej słowa z art. 119 znikły, jak kam
fora. Widocznie tw órcy projektu mieli 
na uwadze ow e zjawiska z terenu szkół 
średnich i wyższych, ale może też za
siadał wśród nich ktoś, przewidujący, 
że odstąpi się od zasady także co do 
szkół powszechnych.

Zaznaczyć należy dla uniknięcia wszel
kich nieporozumień, że owa konstytucja 
z 6 stycznia 1934. uchwalona przez Sejm, 
nie przeszła dalszych stadjów procesu, 
niezbędnego do tego, aby zmieniła się 
w  ustawę — i prawdopodobnie nigdy 
w nią się nie zmieni. Obowiązuje nadal 
konstytucja z 17 marca 1921 ze zmiana- 
m_ i dodatkami z 2 sierpnia 1926.

To też zadziwić musi projekt wpro- 
^  adzenia w  szkołach powszechnych o- 
płat. Przyzwyczailiśm y się już do ob
chodzenia konstytucji, znamy wypadki, 
w których poprostu się do niej nie sto
sowano, ale zamierzony krok byłby jas- 
krawem niezastosowaniem się do niej 
w punkcie pierwszorzędnej wagi.

Pomińmy jednak kwestje konstytucyj
ne. Czy taka reforma byłaby wogóle ko
rzystna dla Polski.

Odpowiedź musi brzmieć: Nie i po 
stokroć nie. Byłaby fatalna. I tak dziś 
'iczba dzieci w  wieku szkolnym, tye 
uczących się, dochodzi do miliona I tak 
wracamy do analfabetyzmu. W  razie 
wprowadzenia opłat w  szkołach po
wszechnych wracalihyśmy ku niemu już 
nie, jak dzisiaj, przyśpieszonym krokiem, 
ale pośpiesznym biegiem.

Szczególnie pokrzywdzona byłaby 
w .eś polska, a rosnąca ciemnota w ydała
by ją na łup zbrodniczej agitacji różnych 
agrarnych bolszewików.

Pom ysł ma charakter fiskalny. Po
w stał w  głowie jakiegoś skaibowego 
gorliwca, który uważa, iż obywatel jest 
jedynie poto, aby z niego jak najwięcej 
wycisnąć podatków, a także „opłat", bę
dących w  gruncie rzeczy także podat
kami. Bo jeżeli nauka początkowa jest 
przymusowa, to opłaty za mą byłyby 
podatkiem. W  praktyce jednak często 
podatkiem nieściągalnym —  lodzice nie 
posyłaliby w  łakim wypadku dzieci do 
szkoły lub dzieciby wydalano. Za karę.

Lecz byłaby to kara nie tyle dla mło
docianych analfabetów 1 ich rodzin, Ile 
dla Tolskl i jej przyszłości.

Może zresztą prócz zachłanności fis
kalnej kryje się w pomyśle lekceważe
nie ideału oświaty powszechnej. Może 
tęskni ktoś do czasów, w  których klasy

niższe pogrążone były w absolutne] 
ciemnocie. Może myśli, że analfabetami 
łatwiej rządzić.,. Niech w  takim razie 
przypomni sobie, że rosyjski chłop, któ
ry  mimo, że był w  olbrzymiej większo
ści. tak łatwo ulegi z miast idącemu ko
munizmowi, był analfabetą.

Nicbardzo orjentujemy się wogóle

w tych lekach, Jakie aplikuje się dzisiaj 
Polsce. Może jesteśm y zacofańcami. 
Lecz trudno. W ierzym y, że na cały 
szereg nicdomagań naszego społeczeń
stwa i państwa właśnie oświata mas jest 
nailepszem lekarstwem, a ciemnoty nie 
wahamy się uważać za truciznę.

WŁADYSŁAW TARNAWSKI.

Wszyscy zaopatrują się N A  Z A D U S Z R I  w

ŚWIATEŁKA ni G 10 B Y  . . S A .  ŚWIECE
w s k ła d n ic y  fa b ry c z n e j  W  A  $*> -  ł -  Z  K  O  

Lw ów , ul. H a lic k a  I, (Róg Rynku). 1740

Ceny ścisłe fabryczne. Ceny ściśle fabryczne.

Przed nowym Kurkam pfem
w Niemczech

W  ostatnim numerze „Revue des deux 
Mondes“ prof. Rene Pinon ostrzega, że 
Niemcy zaraz po przeprowadzeniu ple
biscytu w Saarze przygotowują się do 
nowej walki z katolicyzmem, stukroć 
bardziej okrutnej, niż ta, którą prowadził 
Bismarck:

„—  Nowy kulturkam pf będzie próbą, 
zerwania z chrześcijaństwem i pod tym 
względem pójdzie solidarnie z Moskwą 
komunistyczną. Znaczna część ludności 
nlemiecklbj -w miastach Jest pogańska, 
zarówno pod względem  ducha jak i oby
czajów. Reformacja potrafiła z biegiem  
czasu rozrzedzić, chrześcijaństwo w jakąś 
m gławicę opinij indywidualnych. Przy
wódca nowej „wiary n iem ieck iej1 prof. 
W ilhelm  Hauer. mówił w Berlinie nie da
lej jak 1-go bm.. ,Jest to błąd, Jeśli się 
twierdzi, że Chrystus jest je
dyną droBą zbawienia. Edda 1 Sagi nor
dyckie zaw erają mnóstwo m yśli głębo
kich i cennych tradycyj przedchrześcijań
skich, które należałoby wprowadzić do

wychowania m łodzieży niem ieckiej. Ra*a 
i wiara są nieodłączne. Twierdzi się, że 
chrześcijaństwo jest ośrodkiem życia i re
gulatorem  życia religijnego w Niemczech. 
Na to tw ierdzenie ruch, który nazywamy 
ruchem ■,wiary niemiackiej ‘. daie odpo
wiedź następującą: chrześcijaństwo isto t, 
nie pełniło to zadanie w  ciągu wieków  
ubiegłych, lecz Jest to tylko epized w 
dziejach narodu niem ieckiego, — epizod 
zbliżający się do swego końca. Jeśli chce
my oprzeć się na żywej rzeczywistości, 
m usim y mieć odwaoę stworzenia czeg°ś  
nowego w dziedzinie religijnej."

Przytaczając te słowa przywódcy 
ruchu ,,w iary niemieckiej", prof. Renś 
P'.non pisze, kończąc swój ustęp przeglą
du dwutygodniowego, poświęcony Niem
com:

,— Istotnie, walka Europy przeciwko 
rasizm owi germańskiemu jest w bardzo 
ścislem  znaczeniu Kulturkampfem, jest 
walką o cyw ilizacj,

=  *.=■

Przyjazd p. Goemboesza
W  innych warunkach wizyta szefa 

u ąd u  węgierskiego wywołałaby w spo
łeczeństwie polskiem pewien odruch 
sympatji d 'a  narodu z którym iączy nas 
tyle miłych i pięknych wspomnień dzie
jowych, obecnie jednak wprawia nas ona 
raczej w zakłopotanie. Nietylko ze 
względu na rozbieżność dróg, po jakich 
posuwa się polityka obu państw, bo 0- 
siateczme sympatie wzajemne mogłyby 
1; tnieć obok polityk rozbieżnych- Ale 
także ze względu na delikatną sytuację, 
w jakiej znalazły się obecnie W ęgry z 
powodu m orderstwa w Marsylji. Jest 
bardzo prawdopodobnrm, że w listopa
dzie na Radzie Ligi Narodów wytoczo- 
nem będzie orzeciw  władzom węgier
skim oskarżenie o ułatwienie czy tole
rowania działalności teirorystów  wę- 
g.erskich. Może nasz minister będzie 
musiał głosować za potępieniem W ę
gier lub za wytoczeniem śledztwa w  
tej przykrej sprawie. P rasa europejska 
pełną już jest doniesień oskarżających 
W ęgry a prasa węgierska grzmi prote
stami przeciw tym oskarżeniom. W ta
kim momencie w izyta p. lioemboesza nie 
może wywołać w. Polsce mamfestacyj 
cieplejszych pod adresem dawnego 
..węgierskiego bratanka". Nie możemy 
dawać pozoru, że zajmujemy stanowi
sko za W ęgrami w tym oporze W ęgier 
z opinję Europy przed zakończeniem 
śledztwa.

Prasa czeska przypomina ciekawy 
artykuł d ra Iwona branka w  budapesz
teńskim dziennika „Az Est" z dnia 17 
marca br. Dr. Iwo Trank jert synem za
łożyciela chorwackiej partji ..franków*’ 
ców", dążącej do unji Chorwacji z W ę
grami, tj. tejsamej partji, której przy
wódcy dr. Paweucz i F’?rczec wysłali 
do M arsylii terrorystów  Rajtjcza. Po- 
stiszi'a, Kramera, Malny‘ego j Macedoń

czyka Kełeinena. Otóż dr Frank oświad
czył w  owym dzienniku, że terroryści 
na W ęgrzech „czekaja na odpowiedni 
moment, u potem całą siłą skierują kota 
historii na nowe tory". Jak rozumiano 
te słowa dowodzi m. in. fakt, że siedem 
razy rozeszła się już na W ęgrzech po
głoska, że król Aleksander został gdzieś 
zabity. W spomniany wyżej dr. Frank 
w yraził się — według doniesienia „Pe- 
st: Naplo" z 15 m arca — że emigranci 
chorwaccy posiadają arsenał w  Kopos- 
w ar przy granicy jugosłowiańskiej.

Nie cytujemy innych podobnych do
niesień, gdyż mogą być nieścisłe. Cze
kajmy na wynik śledztwa. Szkoda, że 
i w izyta węgierska nip została odłożo
na aż do wyjaśnienia kwestji odpowie
dzialności za m ordy marsylskie. (ax)

Paszporty czechosłowackie
Zabójca króla Aleksandra i ministra 

Barthou, Kelemen - Georgiew i jego 
dwaj aresztowani tow arzysze zaopatrze
ni byli jak wiadomo *— w  sfałszowane 
paszporty czechosłowackie. Należy w y
jaśnić, dlaczego zamachowców zaopa
trzono właśnie w czechosłowackie a nie 
inne paszporty. Otóż wiadomo było spi
skowcom. że czechosłowacki obywatel 
państw ow y nie potrzebuje wiz konsu
larnych i swobodnie podróżować może 
po wszystkich niemal państwach euro
pejskich. Mając paszporty czeskie, spi
skowcy nie musieli stawiać się w  kon
sulatach i przedkładać paszportów do 
wizowania, co znacznie zmniejszyło ry
zyko, że falsyfikaty zostaną rozpozna
ne. Ale niewątpliwie nietylko tern kiero
wali się spiskowcy. Chodziło im prze- 
dewszystkiem o to, aby nie budzić naj
mniejszego podejrzenia, a wiadomo, że 
Czechosłuwacy żywią największą przy
jaźń zarówno dla Francji jak i Jugo
sławii,

ENRYKZAK. POZNAŃ

Łcha dnia
Sanacja stara się zrozumieć 

kryzys
W  „Gazecie Polskiej" (Nr. 289) uka* 

zał się artykuł wstępny p. t. ,,Przebudo
w a świata". Można w yrazić przypusz
czenie, że jest to artykuł p. lgn. Ma
tuszewskiego, .najwybitniejszego wśród 
sanatorów znawcy ekonomji Artykuł 
G. P. zaczyna się charakterystyczuem :

,,Pięć lat upłynęło a kryzys nie 
m ija /1

Następnie stwierdza autor, że popra
wa gospodarcza w Anglji jest pseudo- 
wyjątkiem, gdyż Anglja zbiera tylko 
owoce dawnej rozumnej polityki wolne
go handlu, w  której mogły się utrzymać 
tylko silne przedsiębiorstwa. Podkreśla 
też autor, że nie pomogła dotychczas 
chorej gospodarce świata polityka obniż
ki walut (dolara i funta), a więc polityka 
oddłużenia:

Cóż więc się dzieje?. Żyjemy nadal w 
w kryzysie — tylko to nie jest już ten  
sam kryzys- Nie brak przystosowania do 
obniżonych cen jest dziś główną przy. 
C’ yną zastoju, Przyczyną tą znaje się 
być przebudowa gospodarki światowe],

Przez przebudowę ogspodarki św ia
towej rozumie autor decentralizację w y
twórczości i zm anę dotychczasowego 
podziału pracy miedzy narodami. To ma 
być ten drugi kryzys. Jaki był ten pierw
sz y  —  autor nie pisze wyraźnie. Zdaje 
się, że za pierwszy kryzys uważa on 
nadprodukcję i załamanie się cen:

To. rozróżnienie przyczyn powodują
cych aziś zjawiska przesileniowe. jest 
niezbędne. Są dwa zupełnie rożne po
wody trudności, jakie przeżywamy. I 
m uszą istnieć dwa programy w alk i,1ą_Jk 
dwoma kryzysami.

Dla Polski te progamy d-idza się 
streścić w dwóch wyrazach: przystoso
wanie i kapitalizacja. Przystosowanie —  
tam gdzie chodzi o przezwyciężenie 
skutków w ojny wyrażonych w zniżce 
cen. Kapitalizacja — tam gdzie chodzi, 
o nowy podział pracy wśród narodoow  
świata W yrównać gospodarkę „w dół"
—  to przezwyciężyć pierwszy kryzys; — 
zbudować nowe warsztaty dla sam o. 
dzielnego zaspokojenia potrzeb w ew 
nętrznych, w  miejsce stary ch, którym  
odbiera zatrudnienie nowy podział pra* 
oy między narodami — to przezwycię. 
żyć drhgi kryzys,

Stary program Rządu, tak uparcie 
wykonywany przez pięć Jat kryzysu 
okazuje się słuszny raz Jlszcze. Okazuje 
się słuszny w św ietle nowych zjawisk, 
jeszcze wyraziściej niż poprzednio." ...

Dla każdego czytelnika, znającego ka
pitalne dzieła Dmowskiego o kryzysie, 
jest jasne, że jest jeden tylko kryzy:-. 
Prawdpodobnie wic o tern 1 autor ar
tykułu w  G. P .; teorja o dwu kryzysach 
potrzebna mu jest do usprawiedliwienia 
polityki Rządu. Ta polityka zresztą 
sprzeczna jest z tezami autora z G. P. 
Jest w  niej bowiem element ,,przystoso
wania" się, a raczej przeczekania k ry 
zysu, a niema troski o kapitalizację w e
wnętrzną. Dowodzi tego polityka Rządu 
— fiskalna na każdym kroku. Podatki, 
ubezpieczenia, opłaty sądowe, szkolne, 
to w szystko nie przyczynia się do kapi
talizacji.

„Niechby endecy raz dowiedli”
„Czas" (Nr. 287) nie pochwala mia

nowania kom isaizy w  samorządach po
znańskim i łódzkim:

.,Albowiem m ianowanie komisarycz- 
nycn burmistrzów po pierwsze zmniej
sza wysiłek organizacyjny i propagan
dowy B. B. Poco się  wysilać, jeżeli tak 
czy siak utrzyma ono rządy m iasta? 
Powtóre- i to jest o wiele ważniejsze,
R B. dostarcza w ten sposób argum en
tów opozycji, która może wołać, te 
rząd ignoruję wolę ludności, i traci ar-
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gum enty, k tć ie  mogłyby bardzo się  
przyi ać w  p rzyu lyoh  w yboraca, za* 
równo m iejskich, jak 1 og<Uno-po takich.
Cóżby się bowiem , stało* gdyby opozy
cja w  takiej np. Łodzi objęła całą, „od
powiedzialność za gospodarkę m iej
ską.?

„W ołacie że potrancie rządzić P o l
ską, m ogłoby BB powiedzieć endekom,
a czy potraficie rządzić Łodzią? p io ru 
nujecie na deficyt w  budżecie państwo
wym, a jak jest z budżetem  łódzkim? 
Mówicie o fatim ej gospodarce w  przed
siębiorstwach państwowych, a jak tam  
; : i i  z temi łódzkiem i przedsiębiorstwa
mi m iejśkiem l! Oto argumenty, ktore- 
by przem awiały do szarego wyborcy!- A 
argum ent żydowski? Dobrze, niechby 
endecy raz dowiedli, jak na terenie np. 
Łodzi trzeba „odżydzać* Polskę.“

Widzi Jednak, że sanacja nie próbuje 
przekonać się dobrowolnie, jakby naro
dowcy odźydzali Łódź,
Walka z „zalewem żydowskim" 
a Ideologja Józefa Piłsudskiego

Krakowski „Nowy Dziennik" drukuje 
następujące ,,rewelacje":

Onegaajsze -Tem po Dnia“ zam ie
ściło pod przesadnie krzyczącym tytu

łem  „Wspólny front ideowy na Ślą3ku 
deklarację, jaką przedstawiciele .k om i
sji współpracy ideowej** trzech organi
za c ji b. wojskowych na tetdnle śląsk a  
przedłożyli w  dn. 12 bm. p, w oj. śląskie
m u dr. Grażyńskiemu- Chodzi tu o 
Związok Powstańców Śląskich. Związek 
Legjonistów P olsk ich  i Związek P.O.W,, 
które wśród sześciu punktów progra
m owych działalności wspomnianej ko
m isji wysuw ują w punkcie 3 takie ha
sło  program owe (czytaj pogromowe): 
w noszenie Inicjatywy do w alki z ag lta . 
oją antypaństwową, antyrządową, oraz 
z zalew em  żydowskim .

Przecieram y oczy ze zdum ieni/: 
.Komisja współpracy Ideowe] ‘ powołu

jąc się na w ielkie tradycje wspólnych  
walk o niepodległość Polski t ideologję 
zbudowania m ocarstwowej Polaki pod 
wodzą i w edług w skazań Józefa P i ł
sudskiego, jednym tchem ośm iela sią
wypowiadać walką -zalew ow i żydow-
sk iem u - narówni z agitacja antypań
stw ową 1 antyrządową. Dotąd nic nie 
wiedzieliśm y o tem. by w  ramacb m o
carstwowej ideoloąji rządu m ieścić stą 
m ogła walka z Żydami.1'

Oburzenie „Nowego Dziennika" jest 
zabawne, ale i bardzo pouczające.

R-

,,Io sono un camminante", —  jestem 
pielgrzymem, powiedział kiedyś o  sobie 
Mussolini. Swe artykuły  z roku 1910 —  
1914 podpisywał pseudonimem ,,1‘homme 
qui chercije" (człowiek, k tó iy  szuka.) 
W edług życiorysu Mussoliniego, napisa
nego przez M ałgorzatę Q. Sarfati i w y
danego obecnie w języku niemieckim *w 
Lipsku, dyktator W łoch przedstawia się 
nam jako duch niespokojny,. Już jego 
ojcięp. który był kowalem w  Dovia, 
Alessamdro Mussolini był politycznie
czynny 1 zapoznał się z więzieniem. Be
nito Mussolini zaczął swą karjere ży
ciową jako pomocnik m urarski: nosił
cegły i kamienie. Czytał, uczył się i stał 
się socjalista.
MUSSOLINI NIE CHCE MIEĆ NIC DO 

CZYNIENI 1 Z BIBLJ
Na jednym z kongresów socjalistycz

nych Vandervelde w ygłosił mowę o Je
zusie Chrystusie, jako o ,,socjalistycz
nym budzicielu". Mussolini w łaśnie w 
iym czasie począł zaznajamiać*~-się' ze 
św 5atem myślowym Nietschego i Jerze
go Sorela, którzy później wywarli silny 
wpływ na jego rozwój myślowy. Zgło
sił się w ów czas do głosu, aby pokonać 
Vandervelda. Prezydium miało już pew
ne doświadczenie z wystąpieniami Mu
ssoliniego, w ięc niezbyt chętnie dopusz
czono go do głosu. Mowa jego Dyla 
gwałtownym atakiem przeciwko Ewan
gelii św. i przeciwko Chrystusowi, który 
„spowodował upadek potężnej rzeszy 
rzymskiej tem, źe narzucił jej ducha nie
wolniczego, a swą propaganda osłabił 
jej opór przed barbarzyńcami".

Vandervelde w  uszczypliwej odpo
wiedzi przyznał racje Mussoliniemu. 
C hrystus jednak —  mówił belgijski socja
lista —  nie mógł dokończyć swego dzie
ła. ,,Cher cammerade" zupełnie zapom
niał, źe Chrystus w  trzydziestym  trze
cim roku życia doznał wypadku w za
wodzie, a wypadek ten w yw arł nie ma
ły w pływ  na jego rewolucyjną drogę". 
Po tym  zwrocie retorycznym  cały  kon
gres wybuchnął śmiechem. Mussolini 
tak sobie wziął ten incydent do serca, 
że w  duchu przysiągł sobie, iż w'ęcej 
nie będzie miał nic wspólnego z biblią. 
Jeszcze do dziś jest tak ostrożny, że 
nigdy nie cytuje Pisma świętego.

MUSSOLINI WRÓŻBIARZEM.
W krótce potem Mussolini został w y

dalony ze Szwajcarii jako niebezpiecz
ny agitator. Przeniósł się do francuskie
go miasta Annemasse. Tu zarabiał na ży
cie zależnie od pory roku: korepetycja
mi, albo pracą przy budowie jako po
mocnik murarski. Kiedyś w  młoaości 
nauczył się od starej Giovanny sztuki 
wróżenia z kart. Sztuka ta pomogła mu 
do zyskania sympatji i poparcia ze stro
ny żony prefekta w  Saint - Julien. Pew 
nego dnia Mussolini w tajemnicy w różył 
jej ze starych kart: „Proszę się nie lę
kać, jeżeli nagle zostanie pani wezwana 
do chorej osoby. Jedna z osób bardzo 
bliskich zachorowała, ale wkrótce po

wróci. do zdrowia'*... Panią prefektową 
zasiała w domu wiadomość, że zacho
row ała jej matka. Przepowiednia Musso
liniego się spełniła: matka w krótce w y 
zdrowiała.

Ze swą bogdanka, Rosjanką M. spo
tykał się Mussolini na granicy szwajcar
sko - francuskiej. Autorka życiorysu jest 
zdania, że spotkania te w  znacznej mie
rze przyczyniły się do poznania przez 
Mussoliniego duszy rosyjskiej. Nikt bo
wiem nie zdoła poznać lepiej duszy na
rodu obcego, jak ten, który kocha ko
bietę z tego narodu.

MUSSOLINI KELNEREM
Po powrocie z wygnania Mussolini 

pomagał ojcu w restauracji. Nocami sia
dali obydwaj przy beczkach, zastępują
cych stoły, i rozczytywali się w dzie
łach wielkich pisarzy. Tam to zapoznał 
się Mussolini z Macchiavelim. którego 
dzieła czytał głośno naprzepiian ze 
swym ojcem i nad któremi długo obal 
•dyskutowali. M arzyły im się wielkie 
czyny, władza nad ludźmi, walka w imię

jakiejś wielkiej idei... W  duszy Mussoli
niego dokonuje się pomału ewolucja. Na 
jednym z kongresów mówi: ,,Ludzie nic 
nie znaczą, bo są śmiertelni. Tylko idea 
ma wartość, bo jest nieśmiertelna"...
MUSSOLINI O ROLI PRZYWÓDCY

Na jednym z kongi esów partji faszy
stowskiej określił Mussolini stanowisko 
i rolę przywódcy następującemi słow y:

Człowiek, który stw orzył ten ruch, 
poświęcając mu swe najlepsze siły. —  
nie może zasklepiać się w  lokalnym 
światopoglądzie. Musi ogarniać szersze 
horyzonty, nie z wysokości jakiejś W e
necji ozy Bólonji, lecz z ogólnego, euro
pejskiego punktu widzenia.

Nie idę w  jednym szeregu z żołnie
rzami. lecz krocze na przedzie, zawsze 
czujny i baczny na wszystko.

ARYSTOKRATYCZNY PLEBEJŁJSZ
Teini_ słowy charakteiyzuje autorka 

MussbJiniego, przypominając, ze bez 
szemrania zjada} swą porcję żołnierską 
z  niezbyt czystej menażki, — że jednak 
mieszkając w eleganckim hotelu, w y
maga jaknajwiększego komfortu i czy
stości.

Kiedy jeszcze zarabia! na skromne 
utrzymanie jako pomocnik murarski, — 
wolał nocować pod gołem niebem, niż 
w  jakimś brudnym podrzędnym domu 
noclegowym.

Jest w  Lozannie pewien most, pod 
którym  Mussolini przepędzał często 
noce. Miał tam dużą beczkę, służącą 
ir.u za schronienie przed deszczem. Tam 
też aresztowała go kiedyś policja szwaj 
carska za włóczęgostwo. Przesiedział 
dwa dm w areszcie.

Potem przyszły dalsze, Liczne aresz
towania: Mussolini w czasie od 190? 
do 1909 poznał więzienia szwajcarskie, 
francuskie, niemieckie, austriackie, wło
skie...

Aż po dwudziestu latach, w  roku 
1522, znalazł się znów w tej samej Lo
zannie, tym razem jako delegat rządu 
włoskieg0 do rokowań z delegatami 
Francji i Anglji. W yższy urzędnik poli- 
cjony, któremu powierzono opiekę nad 
gośćmi, zapytał Mussoliniego, czy za
dowolony jest z zarządzeń bezpieczeń
stwa. Mussolini podszedł do okna luk
susowego hotelu wskazał na most i 
przypomniał swoje aresztowanie. Komi
sarz znalazł odrazu odpowiedź godną 
fdozofjk:

„C‘sst la vie, monsieur Ie presi- 
dent“, — takie je lt życie.

„Państwowe Rolnicze Liceum”
„Przedstawiciele ukralńskkh gospodarczych instytucyj 

u ministra oświaty"
Tytuły powyższe są przedrukowane 

z „Diła‘‘ (Nr. 280) dlatego ujęte są 
w cudzysłów, k tć iy  w tym wypadku 
jest dla nich glejtem ochronnym przed., 
konfiskatą.

„Diło" rejeruje szczegółowo wizytę, 
jtk a  złożyła w dniu 16 urn. m inistrów  
wyznań religijnych j oświecenia pub
licznego p. W jędrzejewiczowi dele
gacja złożona z przedstawicieli insty
tucyj: , Silskyj Hospodar", ukraiński
k 'jb  w Lwowskiej Izbie Rolncizej i 
, Ridna Szkoła". W  imieniu dwu pierw 
szych instytucyj występowali panowie: 
senator Juljan Pawlikowski, inź. Juljan 
Mudrak i inź. dr. Eugenjuss Chranły- 
v yj; w  imieniu „Ridnej Szkoły" p. 
W łodzimierz Kuźmowicz.

Przemówienie do ministra p. Jędrze- 
j-w icza wygłosił sen- Pawlikowski, któ
ry  złożył:

, na ręca Pana Ministra wyra: ? 
szczerej wdzięczności za pierwszy k*oń 
rzndu w  kierunku zaspokojenia pieką- 
erch potrzeb ukraińskiego narodu w  
dziedzinie fachowego rolniczego szkol
nictwa. t^go nieodwołalnego (newid- 
kłycznoho) postulatu dodatniego roz
w iązania zaognionych ao białości sto
sunków agrarnych na n iszy  eh zie
miach.

Decvzję Pana Ministra, odnoszącą
się do kreowania liceum  rolniczego z
ukraińskim  językiem  wykładowym  z
dnia 10 piździerm ka 1934 r- przyjęło
ukraińskie społeczeństwo w tem zrozu
mieniu, iż jest tc pierwszy etap na dro
dze dr. rozwiązania sprawy ukraińskie
go f-ob owego rolniczego szkolnictwa  
teko ealoścJ. obejmującej wszystkie ko

mórki od szkoły niższe] przez średnią 
aż da pełnej, specjalizującej w  odrąb, 
nych wydziałach wyższej rzkoły rolni
czej typu akademickiego. W konse
kwencji decyzja ta ma tworzyć w łaści
w y pomost do rozwiązania całości za- 
gadnienl-t ukraińskiego ezkolnictwa. 
którego poułcżem  naturalnem musi być 
ogćlno-oświatcwe szkolnictwo w  całuj 
swojej szerokoś:i.“

W  dalszym ciągu swego przemówie
nia prosił sen. Pawlikowski o  kreow a
nie szeregu „ukraińskich" szkół niż
szych, a to zarówno ogórino - rolni
czych, jak i specjalnych mlecza-skich, 
hodowlanych, spółdzielczych, wiejskie
go gospodarstwa kobiecego itp. Jako 
podstawy do teg0 rodzaju akcji, mogły
by  służyć „ukraińska" szkoła rolnicza 
w  Miłowaniu pow. Tłumacz, kursy rol
nicze „Silskiego Hospodarja" w  Janczy- 
rde pow. Przem yślany i w  Korszowie 
pów. Kołomyja, a także kursy mleczar
skie Masłosojuza. (Dlaczego p. Paw li
kowski nie wspomniał o szkole rolni
czej w  Szybalinie. pow. B izeżany? — 
Red. „Kuriera"). W spomniał też p. P a
wlikowski że już obecnie „ukraińskie" 
instytucje gospodarcze mogą oddać wie
le kwalifikowanych rolniczych sił. Insty
tucje te dzisiaj zatrudniają 50 agrono
mów -  dyplomami inżynierskiemu

W  końcu przemówienia prosił p. P a
wlikowski o informacje co do miejsco
wości, w której będzie liceum, program 
nauczania, personelu nauczycielskiego, 
n ajątk.' ziemskiego, pomocy naukowych 
lin.
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W  odpowiedzi minister Jędrzejewicz 
oświadczył, że:

„ukraińskie państwowe liceum  bę
dzie zorganizowane na tych samych  
zasadach i z tym sam ym  programem  
nauczania co polskie rclnicze licea. 
Realizacja 1'ceum nastąpi stopm owo w 
przeciągu trzech lat, a w przyszłym ro
ku uruchomiony będzie pierwszy kurs. 
W najbliższym czasie rozstrzygnięta bę
dzie sprawa ostatecznego wyboru miej- 
cowości na pom ieszczenie szkoły. Po za- 
kupnie odpowiedniego objektu w yzna
czony będzie ayrem or liceum. Z uwagi 
na to, iż jednym z warunków przyję -a 
do rolniczych liceów jest odbycie rocz
nej rolniczej praktyki, zostaną wkrótce 
ogłoszone wpisy do liceum, żeby k in . 
dydatom przyjętym um ożliw ić wyna
lezienie odpowiednich praktyk.“

Ogólna rozmowa na tem aty „ukra-, 
ińskiego" szkolnictwa zakończyła wizytę 
delegatów „ukraińskich" u p. ministra.

Tyle „Diło" (Nr 280). Dalsze głesy 
prasy .ukraińskiej" zanotujemy w na- 

numerze. Z polskiej prasy ca
łą  stronę poświęcił zagadnieniu liceum 
„ukraińskiego" „Kurjer Poznański", o- 
głaszając artykuł redakcyjny i artyku
ły Dr- Śwmskiego i red. Wierzyńskiego. 
Również z tenii artykułami będziemy 
s ę starali zaznajomić naszych czytelni
ków. A artykuły te ogłoszone zostały 
w dniu, w  którym p. m inister Jędrze
jewicz bawił w  Poznaniu. Ani jeden w y
raz nie uległ w  nich konfiskacie.

I  P
„Ukraińców

ij
W  korespondencji berlińskiej wczo

rajszego „Nowego Czasu" czytam y za- 
raz na wstępie bardzo ciekawe szcze
góły:

„Po ulicach Berlina jeżdżą od kilku 
dni ciężarowe auta z  wielkiemi napisa
mi: „Kupujcie polskie masło I", „Jedz
cie polskie masło!" Berlińczycy mó
w ią: „Spróbujemy, co to za masło. Je
żeli będzie iepsze i tańsze, niż nie
mieckie. duńskie, łotewskie — to czemu 
nie!" W  wagonach podziemnej kolejki 
i na reklamowych ulicznych słupach 
zapraszają jeszcze większe, kolorowe 
napisy — też od kilku dni: „Pijcie li
kier „Stary W ojak!" Apetyt, zdrowie, 
fantazja!"

Korespondent „Nowego Czasu" są
dzi, że nie są to jeszcze oznaki zupeł
nego zbliżenia polsko _ niemieckiego. 
W edle niego — W arszawa wyzyskuje 
izolację polityczną Niemiec i za iluzję 
p rzy jaźn i'każe sobie drogo płacić. Nie 
omieszka! jednak berliński „Ukrainiec"' 
zrobić parę aluzyj do dostaw francus
kiego przemysłu wojennego dla polskiej 
armii — rzekomo w najgorszym ga
tunku. Doda? też parę słów o metodach 
algersko - senegalskich nad W isłą Cie
kawe też jest sugerowanie, źe wywiad 
agencji Havasa z prezesem Unda Le- 
w ickm  pc po'skiej deklaracji w Ge- 
newie, miał być specjalną przykrością 
dla Polski ze strony Francji (Niewia 
niątko dr. Lewicki! — przyp. Kur.). 
Korespondencja kończy się ironicznem 
przypuszczeniem, że może i produkty 
„Masłosojuzu" przyjadą „ood wspólnym 
sztandarem 1*.

/
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Tylko Polskie Radjo 
nie transmitowało...

W  niedzielę, 14 bm., zostały nadane 
przez radjo końcowe uroczystości Mię
dzynarodowego Kongresu Eucharystycz
nego w  Buenos Aires z przemówieniem 
Ojca św., transmitowanem z W atykanu. 
Przemówienie Papieża nadały m. in. sta- 
c;e rad ;owe Mediolańska, Brukselska, 
Paryska, Londyńska i hoienuerska, nie 
licząc oczywiście wszystkich niemal rą- 
djostacyj amerykańskich. Szkoda, że nie 
uczyniło tego także Radjo Polsk’6.

Uspokojenie w Augustowie
W skutek zarządzenia Kuratorjum 0 -  

kręgu Szkolnego Wileńskiego w  szko
łach v  Augustowie przydzielono nau
czanie dzieci katolickich tylko nauczy
cielom : nauczycielkom katolickim. Za
rządzenie to, będące wynikiem zrozu
mienia przez w ładze szkolne katolickich 
,uczuć rodziców, w yw ołało u rodziców, 
dzieci i całego katolickiego społeczeń
stw a tutepszej okolicy zadowolenie. 
jDzieci podążyły znowu % radością do 
szkoły.
, Oczekujemy także od innych Kura- 
jtorjów  śpiesznego wydania podobnego 
zarządzenia jak w  Augustowie. (KAP)

i L « k a rx -d « n ty s ta
T A D E U S Z  i  T A  MLI A  W S  KI

były st. ssysten t Usiw. J. K,
L vłw , Piłsudskiego l la  tel, 75-99. 1755

KRONIKA WILEŃSKA

UNIEW INNIENIE NARODOWCÓW. W
W ilińskim  sądzie grodzkim  odbyło się 17 
bm. kilkanaście rozpraw przeciw Mło
dym  Stronnictwa Narodowego których  
urząd starościAsk. skazał na grzywny i 
areszt za rzekome tam owanie ruchu w 
ok resie  wyborew do rady miejskiej-

Sąd grodzki w szystkich narodowców  
lUniewinnił. 1

Wycieczka do W IEDNIA
25  p a ź d z ie r n ik a

Ogłoszenia do 20. X.
P. B. P. „FRAN COPO L44 Lwów, 

Fradry 6 tel. 45-66 28623

KRONIKA TARNOPOLSKA 

Nov.ra polska placówka
Jak już donosiliśmy, w niedzielę, 30 

września odbyła się w Janówce w powie
cie tarnopolskim podniosła uroczystość 
poświęcenia nowowybudowanego polskie, 
go domu ludowego TSL im. Jana Kocha
nów skiego- Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św. odprawioną w m iejscowym  ko
ściółku przez ks. Tadeusza SŁouakiego z 
Tarnopola, który też dokonał poświęcenia  
domu ludowego- sławiąc w przemówieniu  
Jana Kochanowskiego, jako piewcę mowy 
ojczystej i tłumacza łacińskich psalmów  
kościelnych na język polski, które to psal
m y p o  dzisiejszy dzień śpiewa lud polski 
w kościele. Następnie przem awiał p. sta
rosta tarnopolski Malicki, witając p. wo
jewodę M aruszewskiego i innych przed
stawicieli władz i towarzystw- którzy licz
n ie  zjechali na tę uroczystość. W szyscy 
następni mówcy, których było  około 
dziesięciu, nodkreślali znaczenie tej no
wej placów ki. jako bastjonu polskości na  
kresach.

M iejscowa m łodzież polska odegrała 
następnie wcale udatnie Jedną scenę z 

Sobótek" Jana Kochantowskleg0. Wkoń- 
cu przedstawiciele m iejscowej ludności 
zaprosili jrości na śniadanie, przygotowa
ne przez dzielne kursistki Koła Gospodyń 
W iejskich. Dokonano też aktu wpisania 
się do księgi pam iątkowej. Cala wieś by
ła bogato udekorowana barwami narodo- 
wem i.

*»X =
Z ŻYCIA KULTURALNEGO. Nasze 

m iasto na odcinku życia polskiego kultu
ralnego ma do zanotowania doniosłe wy
darzenie. Oto dzięki pnergji p. rejenta Fi
lipczaka i in. Tov* arzystwo Przyjaciół 
Muzyki w Tarnopolu w eszło w posiadanie 
swego w łasnego domu z odpowiednią salą 
Poświęceniu, wraż z okoli cznościowem  
przem ówieniem  dokona! ubiegłej niedz’’eli 
w południe O. Madura Z. K., przeor 0 0  
Dominikanów. znany 1 ceniony wyKonaw- 
'*  oratorjów religijnych.

Na 60.000 mieszkańców Przemyśla
jeden mosł na Sanie

Ostatni spis ludności wykazał, że 
Przem yśl liczy blisko bO.OOO mieszkań
ców, więc nie jest wkońcu ostatnią 
d~''urą. Jeślj w ięc w  najmarniejszej 
wiosce posiadają ludziska po kilka mo
stków przechodzących przez byle ja
ką rzeczułkę, to każdy zrozumie sytu
ację Przemyśla, połączonego z najwięk 
szą swoją dzielnicą Zasaniem, aż... jed
nym mostem. Za czasów austriackich 
były tu dwa mosty. ŻeLtzny i  drew
niany. Skoro się zaś zdarzyło, że most 
drewniany lody, a n o  powódź zabrała, 
to do kilku tygodn,’ staw ał w  tern sa
mem miejscu nowy, zawsze lepszy. Sy- 
ti-ocja nie zmieniła się nawet za cza
sów ,.sejmokracji“. Już z polskich kre
dytów  zbudowany nowy most, runął 
pod napoi em w ody i od tego czasu 
skazany jest Przem yśl na jeden most. 
Sytuacja jest fatalna. Ludziska muszą 
chodzić o kilometr dale], dzieci, które

| niialy dawniej szkołę za mostem, za- 
j ziębiają się w  zimie podczas okrężnych 
I pielgrzymek a do przekleństw całego 

miasta ni© przyłączają się tylko w ła
ściciele łódek, zastępujących daw ny 
most. Nie brakło usiłowań, które m iały 
duprowadz-ić do usunięcia tego braku. 
P rzed każdemi wyporam i sanatorzy 
organizują komitety, które w yłaniają 
delegacje. Kończy się jednak tern, że 
m ieszkaniec Zasania dalej płaci po 5 
groszy, za każdy przejazd łódką, co 
w  sumie znacznie więcej kosztuie, niz 
tramwaj w dużem mieście. Słyszymy, 
że preliminarz budżetowy kończy się 
właśnie układać. Czy nie fcyłopy wska 
zanem, aby znalazła się w  nim muła 
pozycja na drugi most w Przemyślu. 
W ybory sejmów© za pasem, Przemyśl 
pozbawiony od lat mostu, gotów za
wieść..* (b-)

- x - »

(a.) Pod kola pociągu, odjeżdżającego 
wczoraj ze Zbaraża do Tarnopola w pa
dła Janina Morawska, licząca 20 lat, im a  
plutonowego K O, p . z Białozórkl koło  
Krzemieńca. N ieszczęśliwa poślizgnęła się 
na stopniu wagonu i upadła pou kola. 
Ltóre Odcięły jej lew ą nogę. Zabrano ją 
do odjeżdżającego wagonu do szpitala w 
Tarnopolu, dokąd jednak -nie dojechała,

gdyż w ozasle Jazdy zakończyła życie. Mo
rawska m iała odjechać do Łanowiec, a 
zauważywszy odjeżdżający pociąg tarno
polski- m yślała, że odchodzi on do Łano
wiec 1 wskoczyła do pociągu a zoriento
wawszy się, że jedzie w niewłaściwym  
kierunku, usiłowała zeskoczyć i pośliz
gnąwszy się upadła pod kot*.

-  X  =

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
KOMUNIKAT TEATRALNY. W piątek, 

19 hm. ukaże się na scenie teatru im. 
Moniuszki przepiękna baśń dramatyczna 
w 5 aktach, Lucjana Rydla, pt. ..Zaczaro
wane Koło 4 w reżj serji K. Kijowskiego. 
,-Zaczarowane Koło'4 będzie grana tylko 
dwa razy.

W niedzielę godz, 3.30, dana będzie 
sztuka pt. Pieniądz to nie w szystko4 po 
cenach popularnych.

W e wtorek, 23 bm. o g. 20-tej sensacyj
na sztuka E. W allace‘a ,-Nieuchwytny*.

NOWY NASTĘPCA STAROSTI, Do
tychczasowy zastępca starosty pow. w na- 
szem  m ieście, dr. Łucjan Dembowski, zo
stał przeniesiony do urzędu wojewódzkie
go; miejsce jego .zajął b. referendarz urzę
du wojew. mgr. Jarosław Illasiewicz.

WALNE ZGROMADZENIE Koła Rodzi
cielskiego uczniów Państw, girun. III. od
będzie się 21 bm. o 10-tej w sali Rady Po
wiatowej.

WYPADEK NA BUDOWIE. Onegdaj 
wydarzył się tragiczny wypadek przy ul. 
Konopnickiej. W  czasie robót murarskich  
wskutek zawalenia się rusztowania, spa
dło n-a ziem ię z wysokości ok. 7 m. trzecn 
robotników, a to Tomasz i Mikołaj Kru- 
bowie i Jerzy Chmielewski, którzy odnie
śli szereg poważniejszych obrażeń. Winę 
ponosi kierownik budowy M. Kopenicki.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W TARTAKU. 
Oaagdaj w ozasie naciągania pasa na cyr- 
kularkę w tartaku w Brpszniowie, wskutek  
własnej nieostrożności został porwany 
przez koło Józef Mazur, który poniósł 
śm ierć na miejscu.

NAPAD NA GRECKO-KAT. KSIĘDZA. 
Onegdaj napadli na plabanję w m iejsco
wości Dołhe. jacyś osobnicy, którzy do
tkliwie pobili gr.-kat. księdza Jamlńskie- 
go. Po dokonaniu tego czynu, napastnicy 
zbiegli. Policja wszczęła śledztwo. 
KRADNĄ W  POCIĄGACH, lla  linji kole
jowej Stanisławów—Stryj nieznani spraw
cy włam ali się do dwu wagonów kolejo
wych, -z których skradli 300 ‘kg. suszo
nych śliwek i 200 kg. beczkę v.ina'.

ŻYDZI OSKARŻAJĄ FAŁSZYWIE 
ŻANDARMERJĘ WOJSK, Swego czasu o- 
osk-arżyli 2 żydzi M. A. Schleiferowie, plu 
ton żandarmerji wojsk, o nadużycie w ła
dzy urzędowej. W  czasie przewodu sądo
wego okazało się. że oskarżenie było bez
podstawne- wobec czego żydzi dostali po  
3 m iesiące aresztu.

Jednak w  czasie przewodu sądowego  
Abr. Schlelfer rzucił nowe oskarżenie pod 
adresem żandarmerji, za co został znowu 
oskarżony. Onegdaj odbyła się rozprawa 
sądowa przeciwko Schleiferowi w w yni
ku której zapadł wyrok, skazujący go na 
10 m iesięcy bezwzględnego aresztu.

NOWE ŹRÓDŁA NAFTOWE POD NA
DWORNĄ. 'W Majdanie pow. nadwórniań- 
ski, dowiercono się onegdaj w Szybie 
Anna ropy, której produkcja dzienna wy
nosi 1600 kg. W ostatnich czasach jest to 

1 drugi wypadek. znalezienia w tych okoli
c a c h  nowych pokładów ropy.

KRONIKA PRZEMYSKA

* TEATR WIELKI W  PRZjEMYSLU.
Liczna publiczność, zgrom adzona w prze
stronnej sali „Sokoła4 nie zawiodła się na 
pierwszym  tego roku gościnnym  występie 
lwowskiej sceny. Farsa Volpiusa .-Zwy
ciężyłem  kryzys14' ogólnie się podobała. 
Pp. Guttner, Ratschka, Leliwa, a zwłasz
cza Niewiarowicz grali ponad w szelkie 
pochwały. Na tym sam ym  poziom ie znaj
dowały się onie role kobiece.

Przem yśl oczekuje dalszych występów, 
ale może z nowemi dekoracjami- ho te 
,-rodiime*4 były straszne.

DR. UMANlEC WYJECHAŁ. Dr. Jan 
Umaniec, którego osoba była niedawno 
tak głośna- wyjechał zupełnie z Przemy
śla, Mebla pozostawił na jednym ze stry
chów, klucz od m ieszkania oddał gospo
dyni, która m ieszkanie to już wynajęła. 
Nagły wyjazd dr. Umańca- który m iał w  
Przemyślu szeroką klijentelę, a podobno 
udał się do Pragi, w ywołał zdziwienie.

NA MĄ$GINĘS>IE BUDOWY POCZTY. 
Budowa przemyskiej poczty postępuje w  
szybkiem  tempie. Na marginesie n ie za
wodzi dodać, że plany robiła p. Bóraero- 
wa. Kiedy przedsiębiorca prowadzący bu
dowę chciał plan dostosować do warun
ków i usunąć parę braków, nie pozwolono  
mu na to.

ARESZTOWANIA. W  związku z za-- 
m ordowaniem  sekretarza gminnego z 
Krównik. Ścisły, policj-a aresztowała około  
40 osób. Poszlaki wskazują, że mord miał 
tło polityczno.

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA.. 28 bm. 
cały świat katolicki święcić będzie uro
czystość Chrystusa Króla. W  Przem yślu  
stoi ona pod znakiem napytania, gdyż na 
ten sam  dzień zapowiedzieli żydowscy 
kombatanci uroczystości na cześć Berka'. 
Joselewicza. Z ram ienia komitetu katolic
kiego udała się do starosty Rem iszew
skiego dalegacja z prośbą o przełożenie 
żydowskiego obchodu. P. starosta dele
gację przyjął, decyzji żadnej jednak nie 
podjął, tak że cala sprawa znajduje się

ZASŁONIĘTY KOŚCIÓŁ. Klasztor i ko
ściół P p . Benedyktynek zostały ostatnio 
od strony placu Konstytucji zupełnie za 
słonięte przez kioski, które pozwolił w 
tern. m iejscu wybudować żydowskim  
przekupniom kierownik urzędu drogowe
go inź. Skorski. Zasłonięcie p ięknego ko
ścioła i oszpecenie placu zasługuje na bez
względną. naganę.

KRONIKA ŚLĄSKA

Stan of:ar katastrofy 
budowlanej

W związku z katastrofą budowlaną  
przy budowie kaiedry w Katowicach do
wiadujemy się. że załamanie części rusz. 
towenia nastąpiło j powodu gwałtownego  
przeciążenia podczas pokazu praktyczne
go murarki. po zakończeniu wykładu 
teoretycznego.

J m U c l

J & e w f e t d
Lwów, LegJonOw 7

Filja: Przemyśl, Franciszkańska 32
45 LAT ISTNIENIA

jakości towarów 
ręczymy za ^na jn o w sze  fasony 

niskie ceny
Punktualność

solidność
zanfanio

1757

BERLINAPOCIĄG
POPULARNY do
od daia 3 da 7 listepapa 1931 r Kosztucze- 
stnictw a Lwów—Berlio—Lwów zł 105*80. *
70% zniżka najazdowa. B -guty 5-dniowy p ro 
gram zw iedzta i atrakcyj przaz czas pobytu

' „ I -------------------------i zgłoszenia

Kurja biskupia kom unikuje, iż w szys
cy pracownicy byli ubezpieczeni. Ks. bi
skup Adamski odwiedzi! wczoraj w szpi
talu rannych i potłuczonych robotników, 
których stan zdrowia jest zadowalający, 
W  sobotę opuści szpital 30 robotników.

* *
*

stan zdrowia ofiar katastrofy po
praw ia się. Z pośród 60 rannych i potłu
czonych, odwiezionych wczoraj do szpi
tala, opuściło szpital 4 osoby. Dochodze
nia celem ustalenia w iny są w  toku.

KRONIKA KUCKA

Sprawa elektryfikacji Kut 
spaliła na panewce

Tak głośna swego czasu sprawa e- 
Iftktryfikacji Kut nie tylko przycichła
— lecz zupełnie „wzięła w  !eb“. W y
łoniła się bowiem myśl elektryfikacji 
całe! Hucniszczyzny Zu pomocą elek
trowni wybudowarel w MikulLzynie z 
siłownią w  Kołomyi. Stąd sieciami 
mianoby rozprowadzać prąd  do w szyst 
kich w si i miasteczek całego Pokucia. 
Kiedy jednak myśl ta  zostanie zrealizo
w ana — niewiadomo. —* wiadomo na
tomiast, że Kutom samym elektrowni 
wystawić nie wolno, i e  umowa z przed
siębiorcą p. Ohanowiczem została zer
w ana — i że Kuty nadal przez szereg 
•lat tonąć będą w  ciemnościach.

Komunikacja powietrzna 
w Jesieni I w zimie

W  okrasie jesieni 1 zimy (od 1- XI. br. 
do 31. III 1935) P . L.L, .-Lot44 utrzym ywać 
będą "komunikację powietrzną codziennie, 
n ie  wyłączając niedziel między W arszawą 
a Katowicami- Krakowem. Lwowem, Poz
naniem  i berlinem , oraz raz w tygodniu  
na linji L w ó w  Czerniowcc — Bukareszt
— Saloniki.

Poza tam trzy razy na tydzień będą. 
kursowały sam oloty francuskiego tow a
rzystwa AIR FRANCE na linji W arszawa
— Norymberga — Strasburg —  Paryż.

Komunikacja powietrzna w okresie
słot jesiennych i mrozów przedstawia 
specjalne korzyści dla podróżnych gdyż. 
posługując się nią, unikają przeziębień, 
wywoływanych tak często nadunernem  
gorącam czy zimnem, panującem w' wa
gonach kolejowych 1 odbywają, dalekie 
podróże bez żadnego zm ęczenia w cza6ie 
kilkudziesięciu minut, zam iast kilku, czy 
kilkunastu godzin.

Samoloty z nastaniem  chłodów są can- 
tralm e ogrzewane, przytem  temperaturę 
m ożna dowolnie regulować. Ponadtp pa
sażerowie P . L. L. .L o t44 zs  drobną opła- 
lą  m ogą na czas podróży sam olotowej wy- 
najm ywać na lotniskach pledy.

Ceny biletów sam olotowych utrzyma
ne zostały na dotychczasowym  pożiom te i 
odpowiadają mnie-jwięcej cenom biletów  
kolejowych II kl. poc. posp. a w wielu  
wypadkach są, od nich nawet niższe. Przy 
równoczesnem nabyciu bil atu ..w dwóch 
kierunkach przysługuje 30 proc. zniżka 
od ceny biletu powrotnego.

Stali członkowie L. O. P . P. korzysta
ją ze zniżki 10 proc.



Str. o „KURJER" z dnia 19 października 1934 Nr. 288

C O  C 2 1 E Ń  N I E a i E 7  J Kronika lwowska

19
PAŹDZIERNIKA
Wsch. *ł. 5 g. 51 m 
Zaek. sł. 16 f. 26 m.

Piątek
Piotra Pelagii i 

Sabota Jana K an tef o

Guzie i co kupi^ ?.
W/O.ICLIEWICZ K Dparnika 2, SIODŁA,
aaprzęgi. kufry, torby, tąc.zkl, portmonet
ki, kagańce, baty. czapraki, koca na ko
nie. Rok założenia 1863.

Ondulację trwałą i wodn i oraz farbo- 
wanie w łosów wykonuje wytwornie za k y d  
Pttrizla. H otel George‘a, tol. 55-90. 1731

F U T R A
.................  =  nowe damskie i m ę

skie, oraz wszelkie przeróbki według naj
nowszych żur-.ali wykonuje tanio i solidnie 
Magazyn i Pracownia F u ter A leksandra 
W róbla Lwów, Halicka 20 tel. 57-01. 1175

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Piątek, 19. 10. g. 7.30 -,12.000 l. Abon. 4.
Sobota, 20. 10- g. 7.30 ,-Cudza dziecko11 

Abon. 5.
Niedziela, 21. 10. g. 3.30 -,Zwyciężyłem  

kryzys11, 7.30 -,Cudze dziecko* . Abon. 5.
TEAt R ROZMAITOŚCI

Piątek , 19. 10. g. 7.30 ,-Cudze dziecko *. 
Abon. 5.

Sobota, 20. 10. godz. 7.30 -.Kocbenek 
to ja*'.

Niedziela, 21. 10, godz. 7.30 „Kochanek 
to ja*.

F U T R A
dam skie, atąasi . p rz trak la . m adam i:.uje, 
najaow ize m edale, wykonuje aajataranlej, 
p racew ala  W ł a d y s ł a w a  L IG N A R A , 

Lwów, KatLanow sM age 3. 1377

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Fedora M ir ja Bell.
ATLANTIC: „Czar wiedeńskiego walca".
COLOSSEUM: Kobieta Orchidea. Rewja 

Parada żołnierzyków.
CASINO: Twe usta kłamię, z Normą 

Shearer.
CHIMERA: .W esoła Zuzanna* z Liljan 

Harvey w głównej roli.
GRAŻYNA: Quo ya.C—1. (wydanu dźw, - 

kowś).
KOPER:;::: Marlena Dietrich w Limie 

Imperatorów a-
'MARYSIEŃKA: Marlena' Dietrich Imp-eii- 

torowa oraz rewja Ram-Pam Pam.
MUZA: Czibi.
PAŁACE: Czy Lucyna jest dziewczyna w 

głównej roli Sm olarska — Bodo.
PAN: Buntownik oraz rewja.
PASAŻ: Ślady o św icie Kenn Maynard 

oraz rewja.
BAJ: .Katarzyna Wielka" Elżbieta Ber-

gner i Duiiglas Fairbanks.
STYLOWY: Karol Łamacz w film ie przy 

drzwiach zamkniętych.
ŚWIT. Frzygoda na Lido z Piccaveiem , 

Noc d li  Cipbie-
W \N D A . Czemp, Tajemnice ogrodu zoo 

logicznego.

P  U  T  R  A -
dam skie, m eskie, m aderoizuie, p rzeró b k i, 
-rylcenuje znaay s selłdnoi- M a  * a s y  n 
1 Praeew nia  F u te r  K a m la  S c h l i r e r a  
Lw^w. Sea  ta n k a  H a , teł. 69-56. De-
g ed ae  w araak ł spłaty. 862

K O M U N IK A T Y  T E A T R  D W  M IE J S K IC H

DZIŚ W  TEATRZE WIELKIM ,.12.000“
świetna sztuka Bi uno Franka w  reżyser- 
ji Romana Niewiarowicza przy dekorac
jach Otto Rexa. R ole główne kreują p- 
M. Malanowicz, Bobrowski. Jaśkiewicz, 
Kaczmarski, Kański, Krasnowiecki. Nie- 
w iarow icz.

Jutro ,-Cudza dziecko* W. Szkwarkina. 
przeniesione z Teatru Rozmaitości.

W niedzielę dnia 21 bm. pop. o g. 3-30 
po cenach najniższych „Zwyciężyłem Kry
zys" P. Vulpiusa wieczorem -Cudze 
dziecko" W. Szkwarkina.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś po 
raz drugi .Cudze dziecko*. Przedstaw ie
nie sprzedane

ZMIANA REPERTUARU Z powodu 
du niezwykłego powodzenia i zaintereso
wania publiczności, z jakiem się spotka
l i  popularna komedja sowiecka „Cudze 
dziecko". Gyrckcja Teatrów Miejskich 
.zdecydowała się na przeniesienie tej sztu
ki z Teatru Rozmaitości do Teatru W iel
kiego-

TEATR ROZMAITOŚCI gra w sobotę i 
niedzielę św ietną komedję R. Niewiarowi
cza ► Kochanek to ja*' w któ*$j sam  uai-

Ciekawa akcja dyrektora łódzkie jo, piastującego dwie posady
(g.) Przed kilku tygodniami1 rozpo

częła się w Łodzi nader ciekawa akcja. 
Oto jeden z dyrektorów, piastujący dwie 
posady, zrzekł się jednej pensji i prze
znaczył ją w całości na rzecz bezrobot 
nych. Ale nie koniec na tem. Tenże dy
rektor otworzył łańcuch tych, którzy 
piastują dwie lub więcej płatnych posad, 
względnie tych. których żony posadają 
intratne posady, i wezw ał ich do pójścia 
w jego ślady. Wezwanie ogólne me od
niosłoby prawdopodobnie skutku-

Dlatego też wymieniony dyrektor 
wskazał na dwu innych szczęśliwców, 
którzy pobierają dwie pensje, wymienił 
ich po nazwisku i podał dochody. Mię
dzy innymi padło nazwisko b. wojewody 
lubelskiego Remiszewskiego, który obok 
em erytury pobiera pensję, jako dyrektor 
(Jjezp'eczalni w  Łodzi.

Dwaj wymienieni poddali się w ezw a
niu, zrzekli sie jednej ze swoicn pensyj, 
a równocześnie wskazali dalszych czte
rech. Padły  już nazwiska mężatek,

W e Lwowie taką akcje na drobną i 
woalką przykrytą nrarę, rozpoczął o r
gan kombatantów „Reduta" Począł w y
ławiać mężatki na sutych osiadłe posad
kach. Cóż, kiedy zacytował tylko inicja
ły, jakby znaczył chusteczki do. nosa.

Akcji łódzkiej przyklasnąć należy ze 
szczerem uznaniem, a życzyć sobie na
leży, by i w e Lwowie trafiła na dobry 
grunt. A materiału „dwu-, trzy-, cztero- 
pensyjnego** i ,,mężo-żonino-posadkowe- 
go" sporo.

Kto więc pierw szy w e Lwowie zary
zykuje, w mieście walecznych i odważ
nych mieszkańców?

Dziś 
in.X.1S34 
godz. 13

ZEBRANIE PLENARNE 
„ttłodzieły Wszechpolskiej*'
z ref. Mgra Adama M&cielińskiego 
t. „ISTOTA RUCHU NARODOWEGO"

W stęp wolny

Sala 
Czytelni 
Akade

mickiej ul. 
Łozińskiego 7 

parter

Bezdomnofif i bezrobocie,
dwa palące zagadnienia Lwowa

(k.) Maluczko, a szron gęstym mchem 
pokryje budynki, owłosi drzewa, rośli
ny, położy się cieniutkim dywanem na 
drogach... maluczko, a zaczniemy tulić 
się do pieców i przy nich szukać ochro
ny przed zimnem.

I właśnie w  takiej chwili pomyśleć 
należy o palących zagadnieniach nietyl- 
ko Lwowa, ale i innych miast Polski. 
Nam jednak najłatwiej chwycić sytuację 
małopolską... lwowską. Przypomnieć na
leży, że w  zeszłym okresie zimowym 
statystyka, nie ta oficjalna, lecz ta, k*ó- 
ra umie spojrzeć prawdzie w  oczy, li
czyła na terenie Lwowa około 30 000 
bezrobotnych, rekrutujących się-: z ro
botników, rzemieślników, kupców i p ra
cowników umysłowych. Nic nie w ska
zuje n& to, by  cyfra ta w roku bieżącym 
uledz miała redukcji; przeciwnie, to co 
notuje nam nawet statystyka oficjalna, 
każe sądzić, że natężenie bezrobocia śy; 
ciągu bieżącej zimy będzie o jakie 25% 
większe. Już dziś bezrobocie w  Polsce, 
w porównaniu z analogicznym okresem 
roku zeszłego notuje liczbę o 100.000 
wyższą.

Więc i we Lwowie i w  miastach Ma
łopolski bezrobocie będzie w obecnym 
okresie zimowym wyższe, a ze względu 
na brak zasobów pomocy, daleko o- 
strzejsze. — Już dziś, niemal oficjalnie 
przyznają, że liczba bezrobotnych we 
Lwowie dochodzi do 9 tys ęcy. Są to 
naturalnie cyfry optymistyczne, my jed
nak radzimy zaufać raczej życiowym, a 
nie zleiono-biurkowym danym.

Popatrzm y więc śmiało w  oczy temu 
zagadnieniu, by nas nie „zaskoczyło**. 
Podają nam, że cześć bezrobotnych 
znajdzie pracę przy pracach kanałza- 
cyjno-głebinowych; nie należy się jed
nak łudzić, że będzie to cyfra poważna. 
Miasto zatrudnić zdoła zaledwie 2CMJ do

jCiO robotników. Skoro nieba będą łaska
we i śnieg zasypie ulice, w tedy znajdzie 
przy oczyszczaniu miasta pracę około 
200 robotników.

A co zrobić z resztą? M agistrat liczy 
się z napływem gotówki z zaległości po
datkowych i pod tym kątem, jak nas za
pewniano na konferencji, zdecydowano 
się na podane przez nas do w.adomosci 
ulgi spłat zaległości podatkowych.

Drugą bolączką, to bezdomność Lwo
wa, która mimo zastosowania m orator
ium mieszkaniowego dla bezrobotnych 
jest' już dziś bardzo poważna. Obecnie 
,,lożuje“ na peryferiach około 700 rodzin 
bezdomnych. Faktem jest, że miasto od
dało w ciągu lat ostatnich 4 baraki dla 
tych nieszczęśliwców, a jednak sprawa 
bezdomności z dnia na dzień staje s'ę 
ostrzejszą.

Zdaniem naszem należy już dziś ob- 
myśleć pian złagodzenia i klęski bezro- 
boc'a i klęski bezdomności.

Być może, że poza dotychczasowemu 
środkami należałoby się oglądnąć za ja
kąś halą upalaną, w której zziębnięci 
mogliby spędzić k łka godzin dziennych 
w cieple, być może, że należy już dziś 
pomyśleć o rozpalaniu ognisk w  pew
nych robotniczych dzielnicach, być może 
że należałoby przygotować spis tych, 
którzyby mogli choćby Jednemu wyzna
czonemu przez jakiś komitet bezrobotne* 
mu dać łyżkę ciepłej zupy, być może, że 
należałoby rozpocząć już dziś zbió-kę 
starych ubrań, by okryć niemi obdar
tych i nagich i t. d.

Na .bolączki te zwracam y uwagę —  
wprawdzie jest wiele ochoty w kierun
ku zaradzenia złu, ale mało programu. 
Lwów i inne miasta nie mogą opuścić 
swych głodnych bezrobotnych 1 bez
domnych!

=  x -

tor jest reżyserem i odtwórcą, jednej z 
postaci tej sztuk:. Role główne w czoło
wej obsadzie pp. Niczewskiej oraz pp. 
Białoszczyńskiego. Niewiarowicza. Pta- 
szkiew icza,

XXX
Rejestracja poborowych 

rocznika 1914
Rejestracja poborowych, urodzonych w 

r. 1914, oraz tych mężczyzn roczników 
1913— 1885, którzy dotychczas nie dopełnili 
tego obowiązku, odbywa się na terenie 
Lwowa w ciągu października i listopada 
br. w kolejności dzielnic i porządku alfa
betycznego nazwisk.

Rejestracji we Lwowie podlegają oso
by, któro 1) m-iją we Lwowie sta łe miej-

| sc3 zarmeszkania, lub 2) faktycznie tu 
j przebywają, a nie mają stałego mlejsc-i 

zamieszkania.
Rejestracji n-ależy dokonać osobiście w 

W ydziale V W ojskowym  Zarządu Miej
skiego (Ratusz III. p. drzwi 338) w godzi
nach 9— 13. w dniach wym ienionych na 
afiszach, przyczem należy przynieść na
stępujące dokumenty: 1) metrykę urodze
nia lub wyciąg m etrykalny. 2) zaświadcze
nie otrzymane przy pierwszej rejestracji 
rocznika 1914, 3) k-artkę ewidencyjną wy
daną przez Biuro adresowe (ul. Rutow- 
skiego 11. II. p.).

Zgłoszenia pisem ne dopuszczalne są, 
tylko w razie uzasadnionej niemożności 
stawiennictwa (choroba, nieobecność).

2> dnia
(a.)   Dzień w czorajszy pogodny, cz-a-

sami nawet słonetziiy , spowity był jednak 
chłodem, który od kilku dni, zw łaszcza  
wczesnym  rankiem i późnym wieczorem  
coraz bardziej kładzie swe zim ne znam ię 
na posuw ającym  się szybko naprzód bie
gu szarych dni. Obecna pora roku, zasz . 
czyoona m ianem  „złotej" zwanej tak nie* 
ty le od bogactw, ile  od barwnych wrażeń. 
j'ikiemi nas darzy dojrzała przyroda, w 
dniach bieżących przedstawia spoaojną  
i łagodną aurę. która w praktycznem  ży
ciu tworzy rezultat zam kniętego okresu, 
bilans przeszłości i preliminarz przysz
łości.

Po wywczasach letnich jesień jest po
czątkiem  prac w rozm aitycn dziedzinach  
życia organizacyjnego. Gdy przyroda po
w oli m artwieje 1 przechodzi w lniarg, 
człowiek budzi się do nowego życia. 
Przyroda pozostaw ia bogatą, spuściznę 
owoców całorocznej pracy j wraca do od 
Poczynku zimowego a jesień daje nam 
przegląd czynów dokonanych 1 prac za. 
mierzonych-

Plotki Ikacowe
„Ilustrowany Kur jer Codzienny" (nu* 

met z daty  19 bm.) zamieszcza ze lw o -  
y  a rzekomo pochodzącą wiadomość, 
jakoby y. m inister oświaty nie zatw ier 
dził wyboru prof. Jana Czekanowskiego 
na rektora Uniwersytetu Jana Kazimie
rza. Zasięgnęliśmy informacyj na uniwer 
sytecie i dowiedzieliśmy się, że w iado
mość jest nieprawdziwa.

Mogła ona powstać na tle przecią* 
gającej się decyzji w sprawie rektoratu 
naszej wszechnicy, gdyż próf. Czeka- 
nowski, został, jak wiadomo, wybrana 
przed czterem a miesiącami Ogóhi e 
spodziewano się załatwienia spraw y 
przed 1 października tj. przed rozpo
częciem się roku uniwersyteckiego, 
tymczasem prowizorium trw a dalej i 
prof Stetko urzęduie jako „pełniący 
funkcje rektora".

A może: fałszywa wiadomość zro
dziła się z.gorącego życzenia?

Zdarzenia i wypadki
(a) MANJA ZAMa CHó W  SAMO

BÓJCZYCH PRZYBIERA!... Kronika 
Pogotowia Ratunkowego notowała w  dtffu 
wczorajszym kilka zamachów samobój
czych. I tak w bramie kamienicy przy 
ul Piekarskiej 31, Anna Horch usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie więk
szej ilości denaturatu. —  Jodyna zamie
rzała sie otruć Szarlotta Rappaport, li
cząca 26 Jat. — Na W ałach Gwardji Na
rodowej przy ul. Kurkowej taigneła sie 
na życie jakaś nieznana kobieta, której 
nazwiska me zdołano narazie ustalić. — 
W szystkie trzy  desperatki Pogotowie 
przewiozło do szpitala powszechnego.

(a) KASY PĘKAJA W CIĄGU DNIA! 
Kasiarze lwowscy już nietylko w  mro
kach nocy kierują swe zbrodnicze ataki 
na cudze kasy, ale podejmują je w św ie
tle dnia. Uczynili tak wczoraj, w  godzi
nach przedpołudniowych przy u l Żół
kiewskiej 27. gdzie pod naciskiem ich ło
mów i raków pękła kasa ogniotrwała Ja- 
kóba Rottenberga. Kasiarze zabrali z niej 
3.100 zł. i znikli bez śladu. W ykrycie 
sprawców przedstawia duże trudności, 
gdy się zważy, że tow arzystw o z pod 
znaku „raka i łomu” liczy w  naszem 
mieście aż 200 członków, z których każ- 
dy żyje na dostatniej stopie.

(a) WIELKIE WŁAMANIE MIESZ‘ 
KANIOWE. W czorajszej nocy nieznani 
spraw cy włamali się do mieszkania dra 
W ładysław a PoIańsk;ego (ul. Lwowskich 
Dzieci I. 57), gdzie skrarli garderobę f 
bieliznę, wartości zw yż 4.000 zł Jako 
podejrzanego aresztowano N. Kocura, 
notowanego złdzieja (ul. Źródlana 18).

(a) ŚMIERĆ NOWORODKA W JA
MIE KLOACZNEJ. Zamieszkała przy ul 
Białohorskiej M ana S-, absolwentka 
szkoły handlowej, urodziła wczoraj w  u- 
stępie niemowie, które wpadło do jams 
kloacznej. Zwłoki noworodka przewie
ziono do Instytutu medycyny sądowej. 
Dochodzenia prowadzi W ydział śledczy.

KOMUNIKATY 
POLSKIE TOW. NEOFILOLOGICZNE 

KOŁO LWOWSKIE. W piątek 19 bm. br 
o godz. 19-ej w sali Instytutu filologji 
francuskiej. Uniwersytet, ul. Marszałkow
ska, odczyt D^a J. W illera: Nowe pod
ręczniki języka niem ieckiego. Goście mile 
.widziani.
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K Ó Ł-M ALUfd urządza w  sali swego
gmachu przy ul. Zimorowieza L 8. dnia 
21 bm. o godz. 19. „Uroczysty W ieczór 
Kościuszkowski* m uzykalno-w okalny po
łączony z ćwiczeniam i gim nastycznem i —  
przy w spółudziale pp. Cecylji Otto Jani
ny Groblickiej W . Mattausch, A. Adam 
czaka, J. Jagiełły  oraz chóru Syrena*.

STARANIE TOWaHZ PRZYJACIÓŁ 
FRANCJI odbędzie się w sobotę. 20 bm. o 
go^z. 10 w rz. kat. Bazylice Archikate- 
dralnej uroczyste nabożeństwo żałobne za 
spokój dusz śp. Rajmunda Poincarb. b. 
prezydenta Republiki Francuskiej i śp. 
Ludwika Barthou, m inistra spraw zagra
nicznych Francji.

FIRMA A. WITTELS, Lwów. Rutow- 
skiego 7. naprzeciw  katedry, poleca na je
sień i zimę gotow e rrglany, ubrania m ę
sk ie w izytow e i sportowe, palta i wierz
chy futrzane, studenckie mundurki i pła
szcze po znaczni'* zniżonych cenach udzie
lając kreyiu pom im o cen ściśle gotówko- 
vych. 540. II-

» -X —

Nabożeństwo za duszę 
śp. króla Jugosławji

(a) Staraniem konsula 'Jugosławii1 
Dra W ysoczańskiego oraz Ligi Polsko- 
Jugosłowiańskiej odbyło s ię  w  dniu 
wczorajszym przedpołudniem wi cer
kwi prawosławne] przy ul. Francisz
kańskie] uroczyste nabożeństwo żało
bne za spokó] duszy śp Aleksandra I. 
Zjednoczyciela, króla Jugosławii.

Przed cerkwią stanęła kompanja h<>- 
ńarowa 40 p.p. ze  sztandarem i orkie
strą, która w  chwili przybycia dowód
cy, gen. Popowicza odegrała marsz ge
neralski. W  cerkwi _ przed katafalkiem 
Wśród kwiecia widniał kirem pokryty 
portret śp. króla.

,W nabożeńsrwi© wzięli udział kon
sul francuski, Maigiet, czecho -  sło
wacki W acław Cecn węgierski. Prof. 
Dr. Nowotny, duńsk inż. Jarosz, hisz
pański ihź Matzks, finlandzki inż. Ło
ziński i  jugosłowaafiski dr, Wysoczań- 
ski, członkowie „Ligi Pol. -  Jug.‘‘ z  
prezesem Prof. Dr. Niemczyckim, d y .  
Barwiczem, r. Kaicnessym i nnż. Pirgą 
na czek , czloukuwie „Izby handlowej 
Pol. - Jug." — dyr. Kowalewski i Dr. 
iimm, dalej licznie zebrani reprezentan-

władz i  urzędów z wicewoj. Sochań
skim j gen Popowiczem na czele, 
przedstawiciele wyższych uczelni, de
legacje oficerskie i podoficerskie puł
ków, stacjonowanych w e Lwowie, —  
przewodniczący organizacyj ruskich, r. 
Guła, orazliczna publiczność.

Do zebranych przemów*! arch*man- 
dryta O- Fiłofe], proboszcz cerkw] pra
wosławnej, dając wyraz głębokiemu 
żalowi z powodu wstrząsającej śmierci 
śp. króla Aleksandra I, ZjednoLzycisla 
i niepowetowanej straty, Jaką ponoszą 
bratnie narody słowiańskie, zjednoczone 
w królestwie jugosłowiańskiem. Żałobą 
w  chwili dzisiejszego pogrzebu króla 
okryty jest cały naród polski, którego 
wiążą z narodem serbskim silne węzły  
pobra,ymstwa słowiańskiego i wiele 
wspólnych przeżyć w latach niewoli. 
To też cała Polska współczuie głęboko 
w  bólu Jugosławii i w  dniu dzisiejszym 
pogrzebu śp. króla Aleksandra I. łączy 
się z bratnim narodem w  oddaniu czci 
i hołdu jego władcy.

O. Fiłofe) w  asyście O. Konstantego 
Siemaszki, kapelana wojskowego 1 O. 
ńpołona Nowickiego, proboszcza hall c- 
klego odpraw]! następnie panachido 
w  czasie której śpiewał Chór cerkiew
ny. Orkiestra wojskowa 40 p.p. odegra
ła hymn jugosłowiański i polski.

Z ranrenia Ligi Polsko - Jugosło
wiańskiej obowiązki mistrza ceremonii 
pełnił inż Pirgo, członek zarządu tej 
organizacji.

=  X*=

Z SADU LWOWSKIEGO
Technicy eksmisyjni 

przed sądem
(s.) Trzeci dzień rozprawy przeciw  

14 oskarżony m o burzliwe zajścia eksm i
syjne przy ul Nenckiego i Słonecznej wy
kazał, że akc.ą ta kierowały żydowskie 
żywioły i  specjalnie t. zw. „Algemeiner 
jtidischer A^beiterpate*" we Lwowie, 
której organ ..Unser W eg'. wychodzący  
również we Lwowie publicznie dnia jedn© 
go podał do wiadomości, ie  we Lwowie

| Kronika krakowska

„Jesteśmy 1001. obywatelami,
precz z klerem”

(rz) „Legjon Młodych" studentów 
Uniw. Jag. rozrzucał onegdaj wśród mło
dzieży akademickiej w  gmachu Uniw. 
Jag i na placu przed Uniwersytetem ode 
zw y programowe, wyaane przez K- Na
mysłowskiego. Odezwy roją się od sa
mych haseł politycznych i społecznych, 
obrazując ideologię Legiohu jako 
,,Związku pracy dla państwa". ,

Legjon Młodych* wypowiedział walkę 
m ałom ieszczańskiej .mentalności społe
czeństwa*. Pracą w ychow awczą przy
gotowujem y grunt dla realizacji now ego  
ustroju, tworzym y now ą psychikę, oby
w atela —> państwowca...**. ..Naczelną na
sz ą  zasadą jest zniesienie prywatnej" w ła
sności środków produkcji (warsztatów, 
pracy) i upaństw ow ienie ich*. Jesteśmy  
stuprocentowymi państwo wcaml!...** ..La- 
gjon Młodych* wypowiada się zdecydpwą- 
nie za przem ianą struktury społecznej- “

Państwem  w inna rządzić elita złożo
na z przedstawicieli związków iwodo- 
wych iktóre są  najwłaściwszą formą, or
ganizacji społecznej...* • „'Walka o wyzwo
lenie z pod supremacji kleru zachodzi 
sta le m iędzy społeczeństwem  z wszystkie- 
mi jego cecham i nie podpadającemi pod 
ingerencję kapłana, a klerem...**. , Kler 
jest czynnikiem antypaństwowym. Sprze
ciwiamy się wszelkiej ingerencji kościo
ła  w życie państwowe, żąaam y Kategory
cznie rozdziału kościoła od państwa**., itd.

Pomijając stronę wysoce humorys
tyczna tych bezsensownych bredni Le- 
gjonu Młodych, należy zwrócić uwagę 
na wybitnie komunistycze tendencje wy
rażone w  odezwie. Nie wiemy, czy rek
torat Uniw. Jag., względnie policja za
interesowały się temi szczególnemi ode
zwami Legjonu, propagującemi jawnie i 
publicznie hasła wywrotowe.

Oświadczenie
,W związku z ukazaniem się na tere

nie Rajczy i Milówki odezwy „Zw. 
Młodych Narodowców", podpisani na 
odezwie pp. Józef Piątek z  Rajczy i 
Karol Michalski z Milówki złożyli w  
Zarządzie Okręgowym Stronnictwa Na 
rodowego w  Kiakowie oświadczenie, 
v- ktorem stwierdzają, że l) nadużyto 
kh nazwiska, 2) nic ich z rozbija cza
rni z ZMN nie łączy, 3) stojąc wiernie 
pod sztandarem narodowym, apelują do 
ogółu narodowców na Podhalu, by nie 
dawali posłuchu ajentom sanacji moral
nej.

Oświadczenie to nie potrzebuje ko
mentarzy.

i P = x -
DOM URZĘDNICZEK POCZTOWYCH

(rz) Z Funduszu emerytalnego urzęd
niczek pocztowych został w Krakowie wy
budowany dom czynszowy. Stanął przy

ul. Syrokomli p o d  liczbą 21. Mieści o k o Io 
15 m ieszkań wyłącznie jedno Pokojowych 
z kuchnią, ze wspólnemi łazienkam i na 
każdem piętrze.
DEZYDERATY SFER GOSPODARCZYCH 
W ZAKRESIE POCZTOWO-TELEFONICZj.

(rz ) W  Izbie Przem ysłowo-Handlowej 
odbyła się konferencja sfer gospodarczych 
z prezesem Dyrekcji Poczt p. Spettem. 
Kupcy i przemysłowcy wskazywali na 
szereg braków w dziedzinie ’pocztowo-te- 
lefonicznej, zwracając uwagę na szcze
gólnie w ysokie opłaty telefoniczne przy 
rozmowach zamiejscowych.

Zwracano również uwagę na koniecz
ność utworzenia jeszcze jednego urzędu 
Pocztowego w śródm ieściu Krakowa, naj
lepiej w Rynku Gł, oraz urządzenia u licz
nych rozmownic telefonicznych i lepsze
go  podziału rejonów pocztowych dla 
przyspieszenia doręczania korespondencji.

ZAMACH
NA KRÓLA JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 

W  ILUSTRACJACH ZAGRANICZNYCH
(rz) Kilka księgarń krakowskich spro-

zaw iązał się kom itet antieksm isyjny, któ
rego celem było przeszkodzenie eksm is
jom. Ponadto okazuje się, że pewna część 
OSKarżor.ych w chodzi,w  skład ..Klubu Pe- 
retza“. który m a wprawdzie za .zadanie 
popularyzowanie sztuki scenicznej, ale ćt« 
faoto pod osłoną tego klubu pracują ele
menty wywrotowe, którym, jak w da nym 

trocesle przewodził oskarżony Sperber. 
Przewód sądowy ustalił całą gamę po
czynań techniki komunistycznej, co zresz
tą w d ok on ałem  przemówieniu ujął prok. 
dr. Hertwich-W oleński. który zabrał głos. 
Po postawieniu przez trybunał 14 pytań, 
odnoszących się do oskarżonych. Proku
rator nader trafni a zestawił dwa światy, 
a szczególnie zajął się światem  i świato
poglądem  z  którego rekrutują się oskar
żeni. Jako na głównych sprawców wska
zał doświadczonych komunistów: Sppr- 
bara, Kajera, Parzera, Schweitera. Rap- 
pównę, Feldsteinównę, Scheinerównę. Lo
renza.

Ciągnęli oni programowo za sobą bu
rzę i ljczyi się n aw et-z przelewem krwi. 
Mowa prokurator1* W olańskiego. utrzyma
ne na ściśle rzeczowo-prawniczym  pozio- 
mi a w yw arli na oskarżonych zrozumiałe 
wrażenie. Zkolei zabrali głos obrońcy a 
więc: Dr. RoIIer, dr. Lind, dr. Relser, dr. 
Lauterpacht- dr. Kaufmann, dr. Axer, dr. 
Lustig. dr. Seidlerćwna, dr. Fassler.

Jaaen z oskarżonych a m ianow icie El- 
sig Sprintzer został z rozprawy w yłącz >- 
ny i oddany pod obserwację psychiatrycz
ną.

Wyrok zapadnie późną nocą 1 podany 
zostanie przez nas na innem miejscu.

Metropolita Szeptycki 
contra SchSnborn-Zdenko
(s.) W czoraj o godz. 11-tej przed se

natem apelacyjnym cywilnym, któremu 
przewodniczył r. Markiewicz, rozpatry
wana była sprawa ks. metropolity Szep
tyckiego przeciw hrabinie Marji Schon- 
born-Zdenko.

Jako pełnomocnicy hr. Schonborn 
zjawili się b. sędzia wojskowego Sądu 
Najwyższego gen. Gruber i adw. dr, Ap- 
penzeller, jako pełnomocnik ks. metrop. 
Szeptyckiego adw. dr. Gwozdecki.

Tło skargi zawiłe i kombinacyjne 
przedstawia się następująco: Gdy hr. 
Schonborn, zamieszkała w Czechosło
wacji, stała się spadkobierczynią dóbr 
Bohorodczany, hr- Ruszczewski zgłosił

swe pretensje do majątku. W ówczas 
hrabma dała właścicielowi majątku Ja
nowi Dropiowskiemu opcję na Bohorod
czany na sumę 550.000 doi. z tern. że 
w yiów na on pretensje hr. Ruszczew- 
śkiegó. Nadwyżka w  sumie 20 tys. doi. 
miała uŷ ć potracona z certy Bohorod- 
czan. Opcja była nie przenośna.

C tern, że hr. Schonborn chce sprze
dać Bohorodczanj'- dowiedział się metro
polita Szeptycki i postanowił klucz ten 
nabyć dla grecko-kar. arcjrbiskupswa we 
Lwowie bądź bezpośrednio, bądź też 
p rz tz  g r kat. biskupstwo w  Stanisławo
wie.

W tym celu wywiązała się pomiędzy 
Pragą, a Lwowem żyw a koresponden
cja narazie bezcelowa, gdyż opcja znaj
dowała się w  ręku p. Dropiowskiego.

ymczasem została zaw arta pomię
dzy hr. Ruszczewskim, a p. Dropiow- 
skim zgoda, a p Dropiowski miał zapła
cić p. hr. R. 30.000 doi. W  dniu terminu 
p. U. miał rylko 5 tys. doi. 1 wówczas na 
podstawie umowy hr. Schónborn poży
czyła p. Dropiowskiemu 25-000 doi. Pie
niądze te zobowiązał się p. D. zwrócić 
do pewnego terminu pod groźba utraty 
praw a do opcji. P. Diopiowski umowy 
dotrzymał.

W  międzyczasie p. D. odstąpił swoje 
prawa cesyjne ks. metropolicie Szeptyc
kiemu za sumę 155-000 dolarów, a conto 
których miał otrzym ać 25 000 doi., którą 
to sumę zapłacić miał hr. Cchoborno- 
wej. Dnia jednego pełnomocnik ks. me- 
tropol ty w ysłał do hr. Schonborn 25 ty
sięcy doi. bez zaznaczenia, kto je nada- 
ie, a tylko za pośrednictwem banku. — 
Tymczasem kupno Bohorodc/ati nie do
chodzi do skutku. W ówczas ks. metro
polita zażądał zwrotu od hr. Schonbor- 
nowej 25 tys. do!., przyznając sie, że one 
pochodzą od niego.

Sprawa oparła się o sąd w Stanisła
wowie. Hr Schonborn stanęła na stano
wisku, że 25 tys. doi. otrzymała od p. 
Dropiowskiego, jako zwrot pożyczonei 
sumy i w ygrała spór w pierwszej instan
cji.

Po przewodzie sądowym i po prze
mówieniach pełnomocników stron, try 
bunał zapowiedział ogłoszenie wyroku 
w terminie późniejszym.

wadziło wielkie wydawnictwa ilustracyj
ne francuskie i angielskie, przedstawiają 
ce szczegółowo w obrazach rotograwuro- 
wych zamach na króla Aleksandra. W y
dawnictwa te wyłożone na wystawach  
księgarskich gromadzą tłum y przechod
niów.

TARYFA
DLA DOROŻEK SAMOCHODOWYCH
’W obrębie miasta Krakowa została u* 

stalona następująco: za przejazd między 
godz. 6 a 2S ■— 80 gr, za 1 kim. za dalsze
kilometry __  60 gr.- Za zamówiony przez
pasażera postój tak w dzień jak t w m -  
cy płaci się za każde 4 m inuty — 20 gr. 
a  zatem za 1 godzinę 3 zi. Za przejazd 
poza obręb miasta płaci się w m yśl um o
wy pasażera z szoferem!

— X=*
WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO WNATZ 

MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ
W  piątek, 19 bm- odbędzie się w sali 

nr, 62 (Kopernika) Coli. Nov. o godz 19 
(I t.ermin) względnie 19-30 (II. termin). 
Nadzwyczajne W alne Zebranie Młodzieży 
W szechpolskiej celem dokonania wybo
rów uzupełniających do władz Młodzi eży- 
Obecrpśó wszystkich członków i kandyda
tów konieczna.

— o —
REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek 19. 10. „Tak się zdobywa kO1 
biety“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ADRIA: „Królowa szybkości* i ..p il

ni. swego męża-**
APOLLO: Imperatorowa.
BAGATELA: .Syinfonja życia* i rewja.
DOM ŻOŁNIERZA: ..Nie pożądaj żony 

bliźniego swego-*.
PROMIEŃ: „Zdobyć cię muszę* i Dla

czego zgrzeszyłam *.
SŁONKO: ..Ring Kong“
SZTUKA: ..Burza w szklance 'wody*
ŚWIT: „Ptaki m iłości*
UCIECHA: „Farada wiosenna*
WANDA: ,.Czy Lucyna to dziewczyna*.
Z.-ORZA: ,,Branka Syna Puszczy*

KO M UNIKATY
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.

Dziś w piątek świetna knmedja Verne 
uil‘a ,Taic się  zdobywa k ob 'e ty ‘. W pró
bach pod kierunkiem  reż. J. Karnowskie
go -.Lpkkomyślna siostra*. komedja Wło- 
dzim;erza Perzyńsklego, która ukaże się w 
najbliższą sobotę.

O WŁODZIMIERZU PERZYŃSKIM 
i jego twórczości, z powodu wznowienia 
„Lekkomyślnej siostry* w Teatrze m iej
skim im- J. Słowackiego, w ygłosi odczyt 
Kazimierz Czachowski, dziś w piątek  
19 bm. o godz. 7 wiacz. w Collegium W y
kładów Naukowych (Rynek gl. A—B 1. 39'

W i a d o m o ś c i  s p a i t a w e

SPORT POLSKI W CZECHOSŁOWACJI
MOR. OSTRAWA. Polonja Karwlńska 

jest pierwlrym  klubem  polskim w  Cze
chosłowacji, który potrafił zbudować wła
snym kosztem przy pomocy swoich człon
ków. którzy wykonali w szystkie prace, 
piękne trybuny na swoim  stadjonie.

Ostatnio Polonja Karwińska rozsgrala 
mecz towarzyski z jednym z czołowych  
klubów słow ickich . SK- Turczuńskl św, 
Marcin, wygrywając 5:0 (2:0).

LEGJA DRUŻYNOWYM MISTRZEM 
POLSKI W TENISIE

Lwowski Klub Tenisowy usprawiedli
wił odwołanie w ostatniej chwili swojej 
drużyny tenisowej na me.cz decydujący o 
-dobyciu tytułu drużynowego mistrza 

Polski. Mecz ten odbyć się m iał z Legją 
w ub. sobotę 1 niedzielę.

Lwowski KT, rezygnuju z  tej rozrywki, 
zadawalając się wywalczonym już tytułem  
wicem istrza Polski. Tytuł mistrza pozo
staje w rękach Legji.

POLONJA POGOŃ.
Zawody powyższych drużyn zapowia. 

dają się bardzo ciekawie ze względu ns 
to, że Polonja od dwóch lat nie bawiła we 
Lwowie, a pozatem  jest jedyną drużyną 
m iską która potrafiła m istrzowi Polski 
Ruchowi odebrać aż trzy punkty.

Spotkanie to odbędzie się w niedziel*, 
o godz. 14.30 na boisku Pogoni,
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Powtórzenie bankietu 
z przed stu lat

W  oryginalny sposób postanowili 
Ang';cy uczcić setną rocznicę śmierci 
słynnego kuchmistrza francuskiego Ca- 
r§rre, który był szefem kuchni króla 
ang. Jerzego IV.

Oto w Brighton urządzony b ęd^e 
Łr.nkiet na 200 osób, przy najściśleiszem 
z^cnSwaniu stylu ówczesnej epoki. U- 
ozestnicy bankietu pojawią się w  hi
storycznych kostiumach; stoły oświet
lone będą świecami, — zamiast cygar 
I papierosów znajdą się... tabakierki.

„Menu" bankietu, również stylowe, 
obejmować będzie: 4 zupy. 6 rodzajów 
przekąsek, duże ryby, sześć rozmaitych 
gatunków pieczystego, dwa dania dzi
czyzny, jarzyny, torty  i sześć różnych 
'egomin.

W ma naturalnie stare, oprócz porto, 
które za czasów Jerzego IV. lównież 
piło się najchętniej z ostatniego zbioru.

Jedna tylko rzecz przypominać bę
dzie rok 1934 — to rachunek, napewno 
riocno słony
Niemiecka definicja głosów

W  dążeniu do oczyszczenia języka 
niemieckiego z obcych naleciałości w pa
dają Niemcy niekiedy na oryginalne, 
choć niezbyt fortunne pomysły.

Tak oto pojawił się niedawno zbio
rek popularnych piosenek, w  któ-ym 
powszechnie przyjęty podział głosów na 
sopran, alt, tenor i bas zmieniono na 
głosy; ptaków, lisów, wilków i niedź
wiedzi.

Zwłaszcza niesamowicie brzmią owe 
„wilcze tenory", mogące łacno odstra
szyć każdego od Ich słuchania...

Koleją z Paryża 
do Londynu

Kwestja tunelu pod kanałem La 
Manche nieprędko jeszcze zapewne zo
stanie rozstrzygnięta. —  wobec niechę- 
c. z jaką odnoszą się do tego projektu 
Anglicy, i

Tem niemniej już za parę miesięcy 
będzie można całą podróż z P aryża do 
Londynu odbyć w  wygodnym wagonie 
bez przesiadania.

Mianowicie ca ły  skład pociągu pa-, 
ryskiego będzie ładowany na specjalnie 
skonstruowany okręt transportow y, tzw. 
„Ferry - beat", k tóry  kursować będzie 
między wybrzeżami Francji i Anglji. 
Tak więc pasażer, który o  północy 
wsiądzie do tego pociągu w  Paryżu, bę- 
Jzie mógł całą noc spędzić, nie ruszając 
się z miejsca, w  wygodnym wagonie 
syp alnym, — a o  8 rńno znajdzie się 
na dworcu w Londynie.

Służbę pełnić będą trzy  ,,ferry B 
boat“, z których p ;erw szy jest już goto
wy, dwa następne żaś znajdują się w  
budowie. Regularna komunikacja roz
pocznie się w  lecie przyszłego roku.

Co to jest ,,'lrabag”?
Nowy pomysł amerykańskich gangsterów

Pomysłowość gangsterów am ery
kańskich jest niewyczerpana. Skończyły 
się ,,złote czasy" prohibicji, porywanie 
dzieci staje się przedsięwzięciem zbyt 
ryzyko w nem. Trzeba się oglądnąć za 
czemś nowem.

I znaleźl'! Pojawił się nowy +vp 
gangstera: ,,firebug“. Jest to poprostu 
—  przedsiębiorca od pożarów. Nie tych 
zwykłych, ordynarnych podpaleń, — 
lecz osobnej specjalnej guęz i zbrodni
czego kunsztu.

Fireoug upatruje sobie najpierw od
powiedniego klienta i ofiarowuje mu 
sw e usługi: zrobi się pożar, fachowo- 
przepisowo, aby z budynku pozostały 
tylko gołe mury. A z uzyskanej premii 
asekuracyjnej 20 proc, przypadnie na 
rzecz ,,firebug‘a“.

Z chwilą zawarcia umowy, znezyna 
się fachowa robota. Specjalny „technik5* 
bada rozkład całego mieszkania, aby 
zorientować się, w  jaki sposób może 
pożar najszybciej i najpewniej się roz
szerzyć. Właściciel mieszkania wyjeż
dża demonstracyjnie na parę dni, — 
przygotowuje sobie „murowane" alibi.

Ale —  jego aparat telefoniczny po

łączony jest misternie drutem z patro
nem dynamitu ukrytym  w  pobliżu łatwo 
palnych materiałów, jak benzyna, nafta, 
spirytus ł t. r>. Nazajutrz po wy ieźuzb 
właściciela —  za wyczaj w  godzinach 
nocnycn —  „firemig" łączy się telefo 
nicznie z jego mieszkaniem. W  tej chwili 
zaczyna działać ukryty mechanizm —  
wybucha petarda, powodująca pożar.

Proceder ten przynosi „przedsiębior
com" ogromne dochody: jeden z najsłyn 
nlęj szych „firebugów" zarobił w  cUgu 
roku 200 tysięcy dolarów  tytułem  sw ej 
„prowizji" od wypłaconych premij.

Jakie zaś olbrzymie rozmiary przy
brały te zbrodnicze macnlnacje, dowo
dzi fakt, że w  ciągu roku jednego na 
7000 zgłoszonych pożarów nie mniej Jak 
3 000 zostało ,,zorganizowanych" przez 
pomysłowych przedsiębiorców.

W ładze podjęły ostatnio energiczną' 
Walkę z tą notyą plagą Policja ma ,uz 
swoich Wyspecjalizowa nych detekty
w ów  „Fire - detcctlve“, k tórzy  posia
dają gruntowną znajomaść chemji i po
trafią w śród szczątków i popiołów w y
łowić ślady, wskazujące na zbrodniczą' 
robotę.

Nafuilększy teleskop świata
T rzy lata wytężonej pracy wymaga

ło odlan.e olbrzymiego zwierciadła op
tycznego, mającego stanowić najważ
niejszą część składową teleskopu, który 
w  niedługim już czasie stanie w  spec- 
jalnem obserwatorium  w  Kalifornii.

Zwierciadło to, sporządzone z  kw ar
cu, f?osTada w agę 30 ton, a zm ontowane} 
zostanie na poteżnem stalowem ruszto
waniu. którego budowa dobiega końca. ,

Dzięki temu instrumentowi oddalenie 
gwiazd od ziemi zmniejszy się dziesięć 
tysięcy razy. Teoretycznie zatem moż- 
naby zapomocą tego teleskopu rozróż
niać najdokładniej najdrobniejsze wynio
słości na księżycu; skała wysoka na 20 
mtr. nie uszłaby uwagi badacza. Tak-

samo możnaby dogtrzec owe słynne ka
nały na Marsie i przekonać się, czy ist
nieje jakieś życie na tym planecie.

Niestety jednak, — tylko teoretycz
nie. Na przeszkodzie bowiem stoi ota
czająca kulę ziemską gruba w arstw a 
powietrza, utrudniająca niesłychanie ba
dania, zaciemniająca pole widzenia.

Toteż teleskop ten służyć będzie do 
innych celów, a mianowicie do badania 
tych miljonów gwiazd, które dotychczas 
— oglądane przez najsilniejsze telesko
py, —  przedstawiały się nam zaledwie 
jako drobne świecące punkciki, Na tem 
polu uczeni obiecują sobie dużo cieka
wych odkryć. ;

Tristan Berncrd o Wenecji
Słynny humorysta francuski opisuje 

V jednym z paryskich tygodników' 
swoje wrażenia z podróży do Wenecji, 
którą dopiero przed paru laty po raz 
pierwszy zobaczył.

„Ze Szwajcarji pojechałem drogą na 
św. Bernarda, mego imiennika, do 
Włoch. Napisałem też zaraz do mych 
dzieci, że Napoleon i ja zazwyczaj uda
jemy się do Włoch tą właśnie drogą.i 
W  Stresa miał ze mną wywiad kores
pondent ' .,Corriere della Sera", który 
potem zamieścił ładny artykuł o Plau- 
tusie, szampjonie boksu Spalla, d'An- 
nunzio, Anatolu France, Eleonorze Duse 
J o mnie.

O samej Wenecji formułuje Tristan

Bernard swój sąd w  paru zdaniach;
„To prawdziwy raj dla próżniaków. 

Przypomina mi tnę *ra!e piękno, mądre 
■ p o s ło w ie ! „Nie odkładaj na jutro te
go, co możes2 załatwić... pojutrze!"

Nowy dramat PirandeU’eg;»
Znakomity dram aturg włoski, Luigi 

F irandello, ukończył świeżo nowy swój 
dram at: „Non si su comc?" (Nie w ia
domo jak), który ma zostać w ystaw io
ny 3 początkiem roku 1935 we W ie
dniu.

W  dramacie tym, który autor uwa
ża za najlepsze i za najdoskonalsze 
dz'eło swego życia, zajmuje się Piran
dello zagadnieniem odpowiedzialności 
człowieka za swoje postępki. Formu

łuje je w  pytaniu starem  jak św iat: czy 
poza wolną i świadoma wolą ni© grają 
w życiu człowieka decydującej rob 
jeszcze inne, tajemnicze czynniki. W 
tym sensie też należy tłómaczyć sobie 
tytuł sztuki.

7la  £aU dnia

Smok magistracki
W iadomo, 2e gdy pisze o m agistra

cie. to pióro warczy jak rozdrażniany do 
w ścirkfości pies, paplt.r m ima przyrlewls 
nej cierpliwości ryczy jak «4J zarzynany, 
a niew inny atrament zam ienia się w  p ło
nącą lawę. groźny żyw ioł w  zyjtko poże
rający

Alt) iw lem  m agistrat istnieje polo, aby 
felietonistom  nigdy ni? zabrakło tem atu. 
W szelkie Jego inne funkcje to detale. 
Z w yjątkiem  oczywiście magistrackich  
porządków 1 m agistrackiego bałaganu.

Zatem o magistracie.
Choolaż ule, Tym razem  o magistrat* 

nlkacb. Biedny to naród, uoleiniężon Jak 
żydy w  bab-llońaklej n iew oli 1 w  przed* 
TTiefstwie do m agistratu „jako takiego* 
  pożałowaniu godny.

Okrutnie jest (rowkom prześladowany  
przez amoka. którem u na im ię ,.Komisja 
lekarska*'. Tego amoka spuszcza z łań
cucha na szarą urzędniczą rzeszę m agi
stracką srogi tyran: „Fundusze em ery
talne".

Pożeranie urzędnika przez sm oka ma 
woale osobliw ą manierą.

Urzędnik staje przed sm okiem  .  ko
m isją lekarską, mającą w ykryć w nim  
u’ ry . ,  mank imenta, dyskw alifikujące CO 
jako pracownika.

— P an  jest cnory? pyta im n s  z  fal- 
szyw em  współczuciem .

Broń Boże. odpjow.ada ofiaro, jestem  
zdrów jak rydsl —

Na olele 1 um yśle 2
— Tak j<nt
—- Ano zobaczymy. P roszę nom p o 

wiedzieć, a le  tok z pam ięci. Ile jest 
S70f381 X 78648?

Ofiara zam ienia s ię  w  słnp soli.
_  A w idzi pan, tryum fuje smok. 

I klenow-uk wydziału finausowngo otrzy
m uje dymisję. Idzie na suchy chleb eme
ryt w  pełni sil, -

Z powodu „osłabienia s ił um ysło- 
w yek,[M TADD'*

* - X -

2APOBIEGL1W 7 NARZECZONY

  Mój kocnany. — oburza się panna
Jadzia, narzeczona Felusia — widzę. źa 
ty wolisz grać z m oim  ojcem w karty, niż 
pójść ze m ną na spacer-

 Nie unoś się, Jaduś- robię to dla
naszego dobra, m uszę przecież wygrać po* 
rag od twego ojca.

ŻYCIE ZAGROBOWT

—■ A  teraz proszę o  chw ilę skupienia, 
zaraz w yw ołam  ducha Dillingera.

— Jeden moment, schowam  tylko le
piej zloty zegarek i papierośnicę.

ii

Z LWOWSKIEGO 
„TEATRU ROZMA ITO SCP

„Cudze d z’ e:ko
Kemed}a W. Szwarkina

Po Franku _ Szwarkin. Zdawaćby 
się mogło, że i na teatrze lwowskim 
odbijają się aktua'ne nastroje i orien
tacje polityczne w kierunku naszych 
sąsiadów z Zachodu L ze wschodu.

Czy tea tr lwowski specjalnie do te
go się nadaje, — to już zupełnie inna, 
zasadnicza sprawa, o  której innym ra 
zem. W ażniejsze i bliższe naszem zda
niem ma ten teatr zadania do spełnie
nia, ważniejsze dla kultury polskiej na 
kiesach wschodnich.

Ale to już rzecz kierownictwa i od
powiedniego repertuaru, — rzecz, na 
k tórą społeczeństwo polskie właściwie 
obecnie nie ma należytego wpływu.

* w*
Komedja Szwarkina wzbudziła nie

zw ykłe zainteresowanie, jak o  tem 
świadczyła przepełniona sala. Publicz
ność nieco odmienna o<f zwykłej pre
mierowej, „mniejszość narodowa" re
prezentowana znaczni© silniej niż to 
się zazwyczaj widzi. Niewątpliwie w ie
lu z tych widzów przyciągnęła „mar

ka" pisarza, u nas coprawda dotąd zu
pełnie nieznanego, ale pisarza sowiec
kiego, pisarza nowej szkoły, propaga
tora nowych haseł...

Tych wszystkich spotkał zawód: 
-sztuka Szwarkina nie odbiega praw ie 
w  niczem od szematu podobnych sztuk, 
jakich setki produkują pisarze Zachodu. 
W yczuwa się w niej talent, ale talent 
dość surowy, nie kształcony na kla
sycznych wzorach, nie zdolny zdobyć 
się na świeże, oryginalne efekty. Kon
strukcja sztuki niemal prym itywna: au
tor ucieka się do formy monologu, za- 
pomccą którego wprow adza słuchacza 
„in medias res“ całej dość zresztą na
iwnej intrygi.

Piękna Mania, córka starej „burżuj- 
sklej" rodziny, jest aktorką. Ma grać 
rolę uwiedzionej, nieszczęśliwej dzie
wczyny, porzuconej przez kochanka.

Tyrady jej podsłuchuje „życzliwa" 
przyjaciółka, a przekonana, że ma przed 
sobą faktyczną „ofiarę", nakłania ją do 
pewnego dyskretnego zabiegu... Rzecz, 
będąca w Sowietach na porządku 
dziennym, — a wywołująca, dzięki 
„qui pro qun" cały szereg zabawnych 

j komplikacyj, zakończonych nieuniknio- 
j nym happy - end: Numa wychodzi za 
j swego Pompiljusza, w danym w ypad

ku młodego technika, -

Jakże w komedji Szwarkina wyglą- | 
da dzisiejsza Rosja sowiecka? Na sce- | 
nie przewijają się znane nam już od- I 
dawna typy. I poczciwi staruszkowie | 
— rodzice i młodzi entuzjaści i.złośliwe 
plotkarki i romansowy Sienieczka ze 
swemi piosenkami. Jest i „czarny cha
rakter", którego autor oczywiście przy 
końcu wybiela, — bo przecież w tym 
mikrokosmosi© sowieckim nie może być 
ludzi złych...

Jedyny właściwie nowy i nowo
czesny typ, to Agrypina Semjonówna, 
przekwitła piękność, czerpiąca sw© zy
ski z niezbyt szlachetnego procederu, 
zalegalizowanego wnrawdzie w  Sowie
tach, al© ściganego na „zgniłym zacho
dzie" przez kodeks kam y.

Ach prawda, jest jeszcze i Raja. 
Młoda żydówka, niedoszła klientka A- 
grypiny, która wkońcu „rejestruje się" 
jako małżonka mahometanina Jussufa, 
rodem z Kaukazu. W ięc — 2bra ta tie  
ras, narodów i religij. O tej religji mówi 
s.ę dyskretnie, z pobłażliwym uśmiesz
kiem, jako o przeżytku...

A »*
Sztuka obfituje w  szereg komicznych 

sytuacyj i postaci, dzięiri czemu ni© nu
ży, mimo pewnej rozwlekłości w  kon
strukcji. Daje też szerokie pole do po
pisu naszym artystom . Przem iłą parą

staruszków byli pp. Wierz©,ska 1 Leljwa,
oboje naturalni; operujący umiejętnie 
a dyskretnie efektami komicznemu.

Zupełnie dobrą w  swej trudnej i od
powiedzialnej roli była p. M atusiaków. 
na jako Mania. Jest to prawdziw y ta
lent, który pod odpowiednfem kierow
nictwem i p rzy  dalszej pracy powinien 
rokować duże nadzieje.

Doskonale narysowana' sylwetkę 
Jussufa, pełną młodzieńczego tem pera
mentu, rozmachu i poezji, stworzył p. 
Połońskl.

Epizodyczna rola A g r y p in y  znalazła 
świetną wręcz interpretatorkę w  oso
bie p. BohdańskieJ, która okazała się 
cennym nabytkiem w  zakresie ról cha
rakterystycznych

Pozostałe drobniejsze ro b  obsadzo
ne naogół dobrze. Jedynie biedny Sie
nieczka wypadł dość żałośnie, — rolę 
tę należało pow ierzyć bardziej doj
rzałemu artyście, który potrafiłby w y
dobyć z njej dużo więcej.

R eiyserja Tatarkiewicza staranna; 
niemałą trudnością techniczną był brak 
miejsca na scenie, zajętej nJemal w ca
łości przez domek starych Piotrowi
czów. Dekoracje nie grzeszyły nad
miarem inwencji.

Sztukę przyjęła publiczność życzli. 
wi©, jednak bez entuzjazmu.
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Ceny giełdowe zbó.
Na rynkach światowych w  dniach 

I— 6. X. płacono za:
Pszenicę —  W arszaw a 2C.20 zł. P o 

znań 18.17, Hamburg 18.79. P raga 38.22, 
P aryż 38.73, Liverpool 15.15, Nowy Jork 
20.05, Buenos Aires 10.77. Rotterdam
11.64, Antwerpia 12.27.

Jęczmień —  W arszaw a 22.25 zł.. Po
znań 21.49, Hamburg 15.57, P raga 30.91, 
Chicago 23.98. Nowy Jork 22.61.

Żyto —  W arszaw a 17-00, Poznań 
17.74, Hamburg 13.81, Praga 29.25, Nowy 
Jork 13.27.

Owies — W arszaw a 17.13, Poznań 
17.86, Hamburg 11.86. P -aga 26.49, P aryż  
19.55, LiverpooI 19.36, Chicago 19.70, 
Buenos Aires 9.58, Antwerpia 10-72 zł.

Lwów bije rekordy
Upór Lwowa godny jest lepszej spra- 

vy . Od miesięcy notujemy rekordy i 
miasta j województwa na odcinku kosz
tów żywności. Gdy więc koszta te w  
W arszawie wynoszą 51.5 proc., w  Ło
dzi 49.1, w  Lublinie 49.3 w  Poznaniu 
51.1. na Śląsku 51,2, w Krakowie 519, 
w  Tarnopolu 51.1, — to w e Lwowie 
koszta żywności w  miesiącu wrześniu 
b r. doszły do 53.0 proc.

Zwracam y się przeto do władz miej
scowych, z p. wojewodą Beliną-Praż* 
r.ow skim  na czele, by  zbadały te, od 
miesięcy trapiące nas, „rekordy", gdyż 
odbijają się one na szerokich masach 
konsumentów i powodują zahamowanie 
konsumcjl, a co za tern idzie i w zrost 
produkcji.

«t X=*

Z WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH

Przegląd Ekonom'cziiy
Opuścił prasę zeszyt 12 ,,Przeglądu 

Ekonomicznego** jako 54— 58 nr. W y
dawnictwa Polskiego Tow arzystw a Eko
nomicznego w e Lwowie*1, na którego 
czele stoi prof dr. Leopold Caró.

Na treść zeszytu złożyły się nastę
pujące artykuły: Haliny Krahelskiej —  
P raw da o stosunkach pracy, Rogera 
Battaglji —  Sytuacja i polityka gospo
darcza, Cezarego Łagiewskiego —  Roz- 
woj i potrzeby przedsiębiorstw państwo
wych, Aleksandra Kielskiego —  M ater
ializm historyczny i Gabrjela Sokolnic- 
kiego — Myśli krytyczne w dzies:ęcio- 
lecie ustaw y elektrycznej.

Ponadto posiada ten numer liczne 
wiadomości z kraju i ze świata.

Uchwały Zjazdu Lekarzy
Związku Kas Chorych w Krakowie

Dnia 14 października b. r. odbył się 
w Krakowie liczny Zjazd Lekarzy 
Związku Kas Chorych, na którym  za
stanawiano się nad zagadnieniami ubez
pieczeń chorobowych. W ychodząc z  za
leżenia, że praca 1 zdolność do pracy 
jest w chwili obecnej najważniejszą skła
dową majątku narodowego, że utrzy
manie tej zdolności zależy w  wielkiej 
mierze od ubezpieczenia na wypadek 
choroby, że ubezpieczeni® to nie może 
żadną miarą ulec uszczupleniu, że utrud
nienie dostępu do lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej przez wprowadzenie dopłat 
za porady lekarskie i leki stanowią groź
ne memento, a wreszcie stw ierdziw szy 
że sytuacja ubezpieczeniowa w chwili 
obecnej jest wprost rozpaczliwa, wobec 
przewidzianej reorganizacji Zjazd Dele
gatów uchwalił:

W SPRAWIE ORGANIZACJI
1) P rzy  organizacji ubezpieczenia 

chorobowego należy mieć na względzie 
konieczność scalenia wszystkich ageud 
zdrowia w  Państwie.

2) Ubezpieczenie chorobowe powin
no być oddzielone od ubezpieczeń dłu
goterminowych.

3) W  lecznictwie współczesnem pa
nuje specjalizacja. Nie jest rzeczą możli
wą odwrócenie tego kierunku.

4) Delegaci wypowiadają się jak naj
bardziej stanowczo przeciw obniżaniu 
poziomu lecznictwa w Ubezpieczainiach. 
w szczególności: a) przeciw koncepcji 
„lekarza domowego** i ograniczeniu po
mocy specjalistycznej, b) przeciw doko
nanemu przez ustawę scaleniową w yłą
czeniu z ubezpieczenia chorobowego 
pracowników rolnych, c) przeciw zno- 
szernu ważnych działów lecznictwa

, (stomatologja), d) przeciw znośzen'u 
placówek leczniczych ubezpieczenia 
chorobowego (sanatoriów, przychodni 
iip.)< a za ich rozwijaniem i przyw raca
niem,

5) ..Nadużywanie'* 
t/euprawnionych nie 
społeczeństwa. S tn  
stosowanie uclążli' 
granicza zbytnio chi 
odciąga na koszta 
przeznaczone w zasadzie na pomoc le
karska. Należy zatem znieść opłaty i u- 
łatw ić aostęp do lekarzy.

6) Środki finansowe na tego rodzaju 
postawienie lecznictwa znajdą się w-gra- 
nicach obecnie obowiązującej składki, 
jeśli sję zniesie wszelkie zbędne nadbu

nie - l
nie sti 
StraA
iv * a i
o h ® , 
a ko

lecznictwa przez 
tanowi straty  dla 

natomiast jest 
kontroli, bo od- 
go od lekarza i 
ntroli fundusze,

dówkl kontrolne
7) Delegaci domagają się w strzym a

nia wszelkiej reorganizacji aż do w yj
ścia noweli do ustaw y o ubezpieczeniu 
spotecznem.

W SPRAWIE ADMINISTRACJI 
Zjazd Delegatów przestrzega przed 

przerostem  nieproduktywnych kosztów  
administracyjnych, a ponad+o domaga 
się:

1) Całkowitego oddzielania lecznic
tw a od administracji. 2) Zachowania za
sady powszechności i terytorjalności, 
jak też przywrócenia samorządu w  U- 
bezipieczalniach Społecznych. 3) O dręb
nego budżetowania w ydatków  na świad 
czenja administr. z tern, że na świad
czenia przeznacza się 75—80 proc. ogól
nego dochodu z ubezpieczenia chorobo
wego, a 20—25 proc. na administrację, 
koszta ogólne i fundusz rezerwowy, 4) 
Decentralizacji świadczeń i zakupów, 
jak też decentralizacji administracji i 
nadzoru.

W SPRAWIF LEKARZY 
Zjazd Delegatów wypowiedział się 

przeciwko obniżeniu stanow iska lekarza 
i wartości pracy lekarskiej w  ubezpie
czeniu chorobowem, a w szczególności 
domaga się:

a) Zawarcia z zawodowemi organi
zacjami lekarskieml jako bezpośrednimi 
kontrahentami zbiorowej umowy ramo
wej, b) Określonej płacy za określoną 
i znormalizowaną pracę z zarzucaniem 
systemu procentowego wynagradzania, 
jeko sprzecznego z dobrem,i obyczajami, 
charakterem  pracy lekarskiej instytu
cji społecznej, c) W prowadzania w 
Ubezpieczainiach zasady jak najściślej
szej w spółpracy organizacji zawodowo- 
lekarskie.i — odpowiedzialnej za 8(1 proc. 
budżetu Ubezpieczalni — z władzami 
Loezpieczaini w sprawach dotyczących 
świadczeń i organizacji lecznictwa, d) 
Porzucenia systemu omijania przy za
wieraniu umów , opiniowaniu projektów 
interesowanych bezpośrednio organiza
cji leka-skiej, e) Zjazd Delegatów p •■>- 
testuje przeciw wprowadzaniu w ciężką 
ofiarna pracę lekarzy ustawicznego nie
pokoju, wywoływanego raz d o  raz w y 
powiedzeniami umów i cofaniem, niedo
trzymywaniu warunków umowy i do- 
traga się stworzenia odpowiednich mo
ralnych organizacyjnych i finansowych 
warunków pracy lekarzy.

—O—

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.19-*. 

5.20 zł. Dolar pryw. notowano 5.22V2 
zł., dolar złoty 8.92—8 93 zł., funt szter- 
ling 25.77, frank franc, 34.90, fr. belg. 
24.70 zł., frank szwajc. 1721/* zł., le;e 
rum. 39—39.50 z!., korony czeskie 22.00 
zł . gulden gdański 1.72 zł., szyling 
austr. 99.50 zł., marka nism. 1.91 zł., 
gulden holend. 3.57 zł., lir włoski 45.53 
 45.75 zł.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie, 

rzepaku, siem ieniu ora? m ące i otrębach.
0w le9 i otręby podrożały, w innycb 

artykułach ceny niezm ienione.
Tendencja n-aogół utrzym ana. CJsposch 

bienie spokojne.
Giełda pieniężna.
Bez obrotów. Dolar poza giełdy  
5.23.

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.50 zł, 
detalu 2.80 zł, masło II. sorty w 

hurcie 2.30 zł. w  detalu 2.60 zł.
Ser edamski hmt. 1.80 zł., detal 2.60 

zł, ser litewski hurt. 1.80 zł, detal 2.60 
zł., ser err.enfa.Iski hurt. 3.70 zł, detal
4.00 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł, detal 3.0(1 
zł, miód odolsk' 2 00 zł, detal 2.40 zł. 

Jaja kopa 4 zł, detal 7 gr. sztuka. 
Mleko hurt. 16 gr., detal 18 groszy, 

we flaszkach 22 7 groszy.
Giełda vrarszawsbff.

Warszaw*. 18. X. 1934
3 pree. p o i. budowlana 48’—
4 proc. poż. inwestycyjna 117‘50
4 proc. poż. inwest. seryj. —•—
5 proc. por. kon wersyjna 67'75
5 proc. poi. kolejowa 64-—
6 proc. p o i. dolarowa 74’13 
4 proc. poż. dolarowa 54-40
7 proc. po i. stabilizacyjna 78'50 

10 proc. poż. kolejowa —"—

zl

W

Waluty i dewizy
Belgia 123-65 Praga 22-10
Gdańsk 172-75 Stockholm _  -—
Hn'andja 358-75 Szwa-carja 172-75
Londyn 25-90 Włochy 4« 36
N. Jork 5-25-75 Berlin 213-35

Giełdy zagraniczne
L c n d y n. 18. X

N. Jork 4-93- Zaryeh 14-98"
Paryż 74-15- Praga 116-
B erli n 1213 5 Budapeszt
Amatej-i. »m 721-25 B ukareszt
Rruksela 20 93- W iedeń 26-25
Rzym 57-06- W arszawa 25-87

P a r y i .  18. X
Londyn 74-15- Praga 63-40
N. Jork 15-03- Bukareazt 15-15
Brokssia 354-25 W iedeń
Rzym 130- Berlin 6T0-50
Za.-yeh 494-75 Warazawa
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EARNEST HOLM

Ślepy Jack!•!

W reszcie doszli do końca dziedzińca kościelnego, 
gdzie pół tuzina robotników ciągnęło owinięty w  w o
rek kamień na grobowiec. W  milczeniu stanęli obok 
siebie, przypatrując się, jak robotnicy złożyli swój 
ciężar na dobrze utrzymanym grobowcu.

—  Obawiam się. że nasza podróż była bezcelowa, 
— rzekł Larry. —  Spróbujemy dowiedzieć się czegoś 
we wsi, poczem wrócimy do Londj-nu.

Miał właśnie zamiar odejść, gdy jeden z robotni
ków zaczął ściągać płótno z kamienia.

—  Ostatecznie możemy zobaczyć, kto tu leży — 
rzekł L arry  i przystąpił do robotników, którzy ustąpili 
się, Ze zdumieniem odczytał:

Na pamiątkę po 
ś. p. M argeret Stuart 

żonie 
Gordona S tuart‘a 

(Calgary Can.) 
zm, 4 maja 1899 r. 

i jej jedynej córeczki 
Jeane, 

nr.. 10 czerwca 189S. 
zm. 1 maja 1S99.

Teraz Diana przystąpiła bliżej i oboje szeroko roz- 
*'artemi oczyma patrzeli na kamień.

—  Jej jedyna córka! —  rzekł L arry w najwyższem 
zdumieniu. —  Jej jedyna córka! Na Boga. któż to za
tem jest ow a C 1 a r i s s a ?

ROZDZIAŁ IX.
■Wizyta u przedstawiciela w ładzy gminnej nie dała 

zadowalającego wyniku. M argaret S tuart zmarła w po 
siadłości, położonej o trzy mile od Beverley Manor 
i od czasu jej śmierci posiadłość ta dwukrotnie już 
zmieniała właściciela

—  Przed dwudziestu la ty? —  spytał obecny w ła
ściciel posiadłości, gdy go Larry odszukał. —  Przed 
dwudziestu laty był ten dnm czemś w rodzaju sana
torium. Prowadziła je jakaś pani, która przyjmowała 
chorych.

Gdzie się ona podziała, nie wiedział. W e wsi jej 
nie było i zdawało mu się. że słyszał, jakoby umarła.

—  Nie raz już usiłowałem, —  ciągnął dalej, — do
wiedzieć się jej nazwiska. W łaśnie wczoraj powiedzia
łem jednemu panu, że najlepiej mógłby poinformować 
się w  Somerset House i --------

—  Panu? —  przerw ał mu szybko Larry. — Ach 
zatem ktoś dowiadywał się o rtią? . o

—  Tak, sir. jakiś pan z Londynu, —  brzmiała od
powiedź. — Przyjechał samochodem i obiecywał mi 
pięćdziesiąt funtów, jeśli dowiem się nazwiska tej pani, 
która tu prowadziła sanatorjum, zaś sto funtów, jeśli 
potrafię mu coś opowiedzieć o damie, która zmarła tu 
przed dwudziestu laty. Nazywała się Stuart.

—  Naprawdę? —  spytał Larry, orientując się teraz 
w sytuacji. W iedział napewno, że nikt z prezydium nie 
zasięgał tych informacyj. — A jak ten pan w yglądał?

—  Był dość wysoki, tw arzy jego nie mogłem jed
nak dokładnie obejrzeć, ponieważ kołnierz płaszcza za
piął wysoko ponad podbródkiem. Zauważyłem jedynie, 
że brakował mu mały palec u lewej ręki.

Drogę powrotną do miasta L arry i Diana przebyli 
w nrlczeniu, pogrążeni w myślach. W óz przejeżdżał 
iuż przez ludne i ożyw-one ulice na W estminster Bridge 
i^oad gdy Larry nawiązał rozmowę do ich odwiedzin 
w Beverley Manor.

KOMU tak bardzo zależy na informacjach o Stu
artach , że chce zato zapłacić pięćdziesiąt funtów? 
KIM jest jego córka Clarissa, i w  jaki sposób może on 
mieć córkę Clarissę, jeśli jego jedyna córka pochowana 
jest w Beverley M anor? ,

—  Dowiadywał s:e pan przecież u kamieniarza, 
gdyśmy przybyli do Beverley Manor. Czy nie potrahł 
udzielić panu potrzebnych informacyj?

Przytaknął.
— P ły tę pamiątkową zamówił Stuart, k tóry co

dziennie odwiedzał grób. edzie przesiadywał pewien 
czas. Kamień zamówił przed dwoma miesiącami i led
wie przed tygodniem był tam, by go obejrzeć przed 
założeniem.

W  zamyśleniu gryzł dolną wargę.
—  W  czasie między swojemi odwiedzinami w Be- 

verley Manor a nocą swej śmierci musiał Stuart dowie
dzieć się, że posiada jeszcze drugie dziecko. —- Po
trząsnął głową. —  Podobne cuda nie zdarzają się już 
dziś, —  rzekł zdecydowanie, —  a przynajmniej nie 
w życiu realnem.

Przez dziesięć minut przebyw ał u komisarza, po
czem natychmiast pojechał do miasta i Diana ujrzała go 
powtórnie dopiero około godziny siódmej wieczorem. 
Mimo, że jej nakazał, by na n!eeo nie czekała —  była 
to sobota i biura zamyka się o godzinie pierwszej, — 
zastał ją przy biurku, czytającą, L arry był tak ucie- 
szony, że zapomniał uczynić jej wyrzuty.

—  Mam! —  zawołał rozweselony.
—  Co takiego? M ordercę? —  powstała,

— Nie, nie —  historję Stuarta. Czy nadeszła już 
noże odpowiedź na moją depeszę kablow ą?

Diana zaprzeczyła głową.

(C. d, a )
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Vf przećednln wielkich zmian w j p t o j i
ftzqd Konceniidcji narodowej na widowni. —  Ogdlna amnestja. —  Współpraca z najmłodszą

generacją armji
LONDYN, 17: 10. (PAT). „Daily Te- 

fegraph" podaje interesujące szczegóły 
dotyczące osoby księcia Paw ła i rządu 
jugosłowiańskiego. Jasnein jest, pisze 
dziennik, że woią zmarłego króla było, 
aby faktyczną władzę sprawował ks. 
Paweł. Dwaj pozostalj regenci mieli się 
źóimować głównie zarządem pryw atne
go majątku króla i sprawami familijnemi. 
ks. Paw eł będzie musiał okazać nie
wątpliwie wielką stanow czość, aby móc 
kontynuować dzieło rozpoczęte przez 
laóla. Stoją przed nim otw arte możliwo
ści, z których król Aleksander nie mógł 
skorzystać. Miał on zobowiązania w o
bec osób, które oddały mu wielkie u- 
sif.gi w  czasie woj^y bałkańskiej i woj- 
i y  światowej.

Przea swym wyjazdem do Marsyljl, 
król Aleksander miał przygotowaną listę 
no a ego gabinetu Koncentracji narodo
wej. Ljsta ta byt a trzymana w  tajemni, 
cy przed obecnym rządem. Król zamie
rzał przeprowadzić te zmiany po swym 
powrocie z Francji.

Obecnie lista jest w  posiadaniu ks. 
Fawla który  rozwinie przed parlamen
tem plan rządu kuncentracj] narodowej 
>. zapowie ogólną amnestię.

D1a życia politycznego Jugosławji 
konieczne jest. — pisze dziennik, — za
pewnienie sobie w spółpracy młodszpf 
generacji armji jugosłowiańskiej, w y
chowanej już jako Jugosłowianie, a nie 
jako Serbowie, K-oaci j Słoweńcy. 
W spółpraca ta będzie potrzebna regento
wi w  dziele unifikacji i oczyszczenia 
życia politycznego z korupcyjnych 
metod.

PomySIne oznaki
LONDYN. 17. 10. (FAT). Reuter ko

munikuje: Na Izisiejszem posiedzeniu 
gabinetu minister spraw zagrań. Simo i 
poinformował rrad o sytuacji w  związ
ku z zamachem w  Marsylii. Ostrożność 
I umiarkowanie, jakie wykazany rządy 
zainteresowane, co ujawniło słe w ko
mentarzach dotyczących zamachu, są 
uważane za bardzo pomyślne oznak?.

MacDonald chory
LONDYN, 17. 10. iPAT). W  Londy

nie krążą pogłoski, że stan zdrow ia Mac. 
Eonaida ui.e jest zadowalający. Lekarze 
mieli zalecić premjerowi angielskiemu 
bezwzględne zaniechanie wszelkiej w y 
czerpującej pracy.

Wskrzeszenie paktu 
czterech ?

RZYM 17. 10. (PAT). „Lavoro Fas- 
£:sta“ cytujs głosy prasy niemieckiej, 
omawiającej możliwość wskrzeszenia 
paktu 4-ch, dzięki zmienionej polityce, 
i iką ma zainicjować Lava!. Dziennik 
włoski dodaie. że rząd włoski stale 
przywiązuje dużą wagę do tego paktu, 
ale realizacja paktu 4-ch nie może na
stąpić bez dobrej woli wszystkich 4-ch 
wielkich mocarstw.

Aresztow anie pełnomocnika 
v . Plessa

KATOWICE, 17. 10. (PAT). Dziś 
ai esztowany został inż. Franciszek 
Trenczak, przedstawicie! interesów 
dyr. dóbr v. Plessa, pod zarzutem uda
remnienia egzekucji 1 zbywania mienia 
zajętego przez sąd do dyspozycji zarzą
du przymusowego, oraz pod zarzutem 
f woryzowania niektórych wierzycieli 
v Plessa na szkodę skarbu państwa. 
Aresztowany odstawiony został do 
aresztów sądu okr. w  Katowicach.

WSPÓŁPRACA KULTURALNA 
POLSKO .  WĘGIERSKA

WARSZAWA 17. 10. (tel- w ł. G.) Z o- 
k iż i; przyjazdu piem jera węgierskiego  
1 .-rnhosn do W arszawy podpisana będzie 
- m!'ilz i lę.21 bm. um ow a Polsko.w ęgier. 

o w spółpracy  kulturalnej i  naukowej.

Delegacje wszystkich krajów 
składają hołd przed trumną 

króla Aleksandra
BIAŁOGRÓD, 17. 10. (PAT). Dziś 

rano przybyła reszta ielegacyj cudzo- 
z ;emskich dla wzięcia udziaiu w po
grzebie króla Aleksandra. Na czele de
legacji czeskiej, złożbnej z ministrów 
obrony narodowej, sprawiedliwości i ge
nerałów  przybył premier Malypetr, po
czerń przybył ks. Cyryl bułgarski, z min. 
Batołowem i gen. Zlatewem, eskadra 
samolotów francuskich z ministrem lot

nictwa Denain, delegacja wioska z sio
strzeńcem króla ua czele i w. in.

Dziś rmędzy godz. 12 a 14 delegacje 
wszystkich krajów składały hołd przed 
trumną króla Jugosławji.

Prezydent Lebrun wymienjł w izyty 
z królem Karolem.

BIAŁOGRÓD, 17. 10. (PAT). Dziś 
o godz. 15.25 wylądow ały na lotnisku w 
Biaiogrodzie dwa samoloty niemieckie, 
na których przyleciał premier pruski 
Goerlng w raz z tow arzyszącą mu dele
gacją na pogrzeb króla Aleksandra.

-  O—

Kłótnia czasko-węgierska
o podejrzany paszport

BUDAPESZT, 17. 10. (PAT). W ę
giel ska agencja urzędowa komunikuje• 
Budapeszteńska prefektura policji za po
średnictwem węgierskiej agencji urzę
dowej odpiera z całą energją informacje 
podane przez czeską agencję urzędową 
w sprawie afery paszportowej Joanny 
Majerskiej, obywatelki czeskiej, z a 
mieszkałej w Budapeszcie. Jatt podaje 
komunikat agencji czeskiej, poselstwo 
czeskie w Budapeszcie widziało się 
zmuszone działać na własną rękę, aby 
odebrać od Majerskiej jej paszport, o- 
znaczony tym samym numerem co 
paszport wystawiony dla mordercy 
króla Aleksandra. Władze policyjne w  
Budapeszcie, jak twierdzi czeska 
agencja, — nie wykazały dostateczna] 
gorliwości.

Tymczasem, — twierdzi agencja w ę

gierska, — poselstwo czeskie w Buda
peszcie, w  półtorej godziny po zawia
domieniu prefektury policji, na własną 
rękę odebrało paszport od Majerskiej, 
me czekając na wynik dochodzeń.

Korespondenci francuscy 
Jadą do Janka Puszta

BUDAPESZT, 17. 10 (PAT). Urzędo- 
wo donoszą, że w  najbliższym czasie 
przybyć maia na W ęgry korespondenci 
nadzwyczajni „Paris Soir1* i „Excelsior“ , 
celem zebrania inLrm acyj w  sprawie 
nici spisku marsylskiego. prowadzących 
rzekomo na W ęgry. Władze węgierskie 
gotowe są ułrtwić 02lennKarzom fran
cuskim nawet wyjazd do Janka Puszta, 
aby udowodnić nicość oszczerczej kam- 
panji prowadzone! przeciw Węgrom.

M i  V n»wadi U  z t a n
LONDYN, 17. 10. (PAT). „Manche- 

sier Guardian'' donosi z  Paryża, że pod
czas rozmów min Lavala z m u. Bene
szem poruszona była również sprawa 
wyjaśnienia stanowiska Polski w poli
tyce europejskiej. Rząd francuski, — pi
sze dziennik, — waha się przed postu, 
wleniem Polsce alternatj wu: tak lub nie. 
Niektórzy Francuzi chcieliby zastra
szyć Polskę groźba bezpośredn ego po-

'
rozumienia francusko _/ niemieckiego 
jednak kola oficjalne zdają sob e sprawę, 
żs taki krok byłby zbyj ryzykowny i 
mógłby zastraszyć t?kżpnn.;e kraje, po
za Polską.

Rozmowy min. ^ rn e s z a  z szefem 
.armj, francuskie’ dotyczyć miały zbroień 
niemieckich. Omawiana miała być rów
nież ze stanowiska wojskowego obecna 
polityka zagranłczna Polski.

WIEDEŃ, 17. 10. (PAT). W iedeńskie 
koła urzędowe zapewniają, że Papen nie 
przywiózł do Wiednia konkretnych 
propozycyj rządu niemieckiego 1 nie po
jechał do Berlina z kontrpropozycjami 
wiedeńskiemi. Mimo to daje się zauwa. 
żyć znaczne odprężenie w  stosunkach 
między obu krajami.

Obustronna polemika prasowa uległa 
znacznemu złagodzeniu. Słychać, że do 
Austrji ma być dopuszczonych kilka 
dzienników niemieckich, nie wsiadają
cych obecnie debitu, oraz wzamian 
Niemcy przywrócą debit kilku dzienni
kom austrjackim.

Czesko komisarz poSicji
pobił clętko obywatela polskiego

MORAWSKA OSTRAWA, 17- 10 
(PAT). Dnia 14 bm. policja aresztowała 
y  Boguminio obywatela polskiego Jó
zefa Lelka za nieprzestrzeganie przepi
sów paszportowych. W  czasie pizesłu- 
chiwama w komisariacie Lelek został 
ciężko pobity przez inspektor?, policji 
Koniecznego.

Konsul R. P; w  Morawskiej Ostrawie 
o Malhomme złożył protest u sOadz

miejscowych, poczem Lelek został 
zwolniony z więzienia. Również poseł 
R. P. w  Pradze p. Grzybowski interwen
iował w tej sprawie u wiceministra 
spraw zagrań., który zapowiedział 
wdrożenie śledztwa w tej sprawie, o- 
świadczając, że winni funkcjonariusze 
policji zostaną pociągnięci do odpowie
dzialności.

WARSZAWA, 17. 10. (Tel. wł. G.). 
W  roku 1925 głośną była sprawa mor
du, dokonanego na osobię wywiadowcy 
policyjnego Cechnowskiego (b. komuni
sty), który przybył z W arszaw y do 
L.wowa, celem złożenia depozycyj w 
sprawie Steigera. Mordu dokonał na roz
kaz partji komunistycznej żyd. Bot win; 
zastrzelił on Cechnowskiego przed bra
mą sądu lwowskiego, za co następnie 
zawisł na szubienicy.

Ostatnio wpadł w ręce policji w ar-

szaw sk.tj inspirator i organizator w y 
roku partyjnego na Cechnowskiego — 
znany komunista Markus Ajzenszer, w y 
stępujący pod pseudonimem „Iwan Łuc
ki". On to usiłował zorganizować za
mach na Cechnowskiego jeszcze w 
Warszawce, ale czatujących w  bramie 
terrorystów  spłoszył posterunkowy. W  
czasie strzelaniny, jaka się w tedy w y
wiązała. wielu przechodniów zostało 
■annych, a ponadto od kuli komunistów 
padł post. .Witman,

Po nieudałym zamachu Ajzensze- 
przyjechał do Lwowa i t u . dał rozkaz 
wykonania mordu Botwinowi, poczem 
najspokojniej wrócił do stolicy, gdzie 
dc ostatnich dni kontynuował swoją 
zbrodnicza działalność Ostatecznie 
jtdnak powinęła mu się noga, gdyż zdra
dził go b. członek partji komunistycznej 
na Wołyniu, niejaki Paw eł Biefdus, szo
fer z. zawodu który  przed dwoma laty 
zerwał z komunizmem.-Ajzenszeta aresz
towano w  chwili, gdy wchodził na tor 
wyścigowy przy ul. Polnej.

W  ab. w torek żydowsk, komunista 
został przez sąd warszawski skazany 
na 8 lat więzienia z pozbawieniem praw  
honorowych i obywatelskich za posłu
giwanie się fałszywym dowodem i za 
przynależność do partji komunistycznej! 
Nie jest to jednak całkow ’ta kara, jaka 
poniesie, gdyż czeka go proces za u- 
dział w bandzie terrorystycznej i inspi
rowanie mordu na śp. Cechnewskim.

POMIESZKANIA,
BIURA, KLATKI JCHODOSnE.! PASM V  
A ffik  n t .i lu ję  a " ń n l »  I U l a t u ]  

k le jo w e * !  I ole jaem l w e d le  wserćwr 
'jjJjjjjr , ajnewłrTch kr ,"owych I rL/raalctayek 
oo eonach najtańszych { na dagerfayah wa. 
lunkaeh au spłaty, p r z y jm u je  r ó w n i e *  

l a k i e r o w a n i e  ó o ia n  I a i i f l t i y ,  i v l  
c pow ażan iem

IGNACU MICHAŁ LEICHTER
LWÓW, ul. ŻÓŁKIEWSKA 88 parter. 

Telefon 48 — 89.

„ZWIĄZEK WYZWOLENIA WILNA' 
OBRADUJE

W ARSZAW A47. 10. (teł. wł. —  G-). 
Z Kowna donośząTlżs^dnia 15 i 16 bm- 
ODradotyaftam zjazd Związku W yzwo- 
leira .jtfilna. Na zieździe obecnych było 
600/delegatóty, wśród nich rzekomi de- 

Je&aci Litwinów z Wileńszczyzny oraz 
delegaci szesnastu zakordonowvch od* 
działów związku. Na zjazd przybył pre
mier Tubialis, który wygłosił wielką mo
wę, wskazując na to, że praca związku 
napotyka na duże trudności w  drodze do 
os ągmecia ostatecznego celu. ale mimo 
to należy ją prowadzić z cala energia 
dalej. Przem awiał również prezes zwią- 
ku, podkreślając, że w pracach mora u 
dział wszystkie sfery 1 ugrupowana na' 
rodu litewskiego. Przebieg kongresu 
miat w yraźny charakter antypolski.

HELJASZ W WARSZAWIE
W edług wiadomości z Poznania — do 

W arszawy przenosi się na stale znakom i
ty lekkoatleta poznański, w  swoim  czasie 
rekordzista św iata, w  pchnięciu kulą, 
Heljasz,

Kronika telegraficzna
HAWANA- Kuba zerwała stosunki 

dyplomatyczne z republiką San Do
mingo, wobec odmowy wydania b. nre- 
zydenta. Machado przez władze kubań
skie-

BRUKSELA. Król był otsecny, nn 
uroczystości otwarcia drugiej części ka
nału Alberta, który połączy Liege z 
Antwerpią. Kanał posiada długość’ 
13r kim.

DETROIT. Aresztowano tu Edwa-ia  
L’ckwalla, który wysiał do Henryka 
Forda list, domagając się wypłaceni* 
mu 5000 doL w  przeciwnvm razie gro
żąc zamordowaniem jedynego syna 
Foraa.

TOKIO. Dziś otwarto tu 13-tą mię
dzynarodowa konferencję Czerwonego 
Krzyża, w  której bierze udział 246 dele
gatów, reprezentującycn 56 narodów.

TOKIO. W  pobliżu Manilli zatonął 
parowiec japoński , Ka o Maru". Na po
kładzie znajdowało się 45 członków za
łogi

PARYŻ. 17. 10. (PAT). Z Madrytu 
donoszą, że prokurator generalny repu
bliki wręczył prezesowi trybunału gwa
rancji konstytucyjnych skargę prze
ciw członkom rządu katalońsklego, pod
pisaną przez premiera Lerrouy. Niewia
domo dotąd, czy  trybunał uzna się za 
kompetentny w  tej sprawie.

Telegramy z ostatnie! chwili 
na sir. 1 ! 2-giel
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a u d y c j e  RADJOWE
Radjostacje lwowska

Piątek, dnia 19 października 1934 r.
6.45 And. poranna. 7.49 Zapow. progr. 

/.50 Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, 12.93 W iad, m eteor. 12.19 Mur. 
lekka na płytach. 12,45 Z Krakowa. Pogad.
13.03 Koncert popoł. r udz. solistów  (pły
ty), 15 39 Wiad. o eksp. polsk. 15.35 prze
gląd giełd. 15.45 Koncert ork. salon, A. 
Flato. 19.45 And, dla chorych w o Pr. ks, 
kap. Michała Rękasa 1 koncert ork, T. Se- 
redyńskiego. rranr na wsz- st. F. R.

1715 Koncert solistów w wyk. Marji 
Mokrzyckiej- (sopranl i J. Tołkacza (forte
pian). W  progr.: L. van Beethoven. Schu
m an n -R aff. Fr. Schubert, J. Tolkacz, 
Poldini. 17.30 •,Mody“ w  opr. St. Zieliń
skiej. 18,90 ••Sllva rarnm" 1 report teatr.
18.03 .-Wyspa słoneczna'* felj, J. Tepy. 
18.15 Recit- ski-zy. Colette Franz. 18.45 
„Lew“ (z cyklu ..Życie i obyczaje zwie
rząt" wygi. dyr. Żabiński. 19.09 Muz. lek
ka ork. Karasińskiego i Kataszka. 19.20 
Pogad. akt. 19.30 D. c. muz. lekkiej. 19.45 
program  na dzień nast. 19.50 'Wiad. sport, 
19.56 Lokalne wiad. sport. 29,09 Kttctk pol
skiego TJfW Kru]oznawczego. 20.05 Pcgad. 
muz. wygł. K. Stromenger.

20 15 Koncert sym f. z Konsprwatorjum  
Warsz. w wyk. ork. filharm. pod dyr. P. 
'Scheinpflrga i Enrico Mainardl (wiolon
czela). I. J. S. Bach: Suita Nr. 3 D-dur na 
ork. smy czkową,' W . A. Mozart: Serenada 
Haffnera. J. Haydn: Koncert D-dur — 
wyk. z tow. ork. E. Mainardi. II L. van 
Bect,hoven: Symf. Nr. III ,,Froica‘*.~ 22.30 
Recyt. Yioezyj. 22.40 Koncert reklam . 25,00 
Kom. 23.05—23,39 Muz. lekka ork. Bodeń
skiego.

20,45 RZYM On era
22.20 LIPSK Muzyka organowa
23,15 LONDYN NAT. Balet cesarski.

Radjostacja krakowska
Piątek, dnia 19 pdiiizie .a lka 1934 r,
6.45 Aud. pora.ma z W arszawy. 7.40 

Program  koncert reklam. 11.57 Sygnał 
czasu hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 
Trans, z Warszawy. 12.10 P łyiy. 12-45 Po
gadanka dla kobiet pt. ..Jak urządzić ta
n io  i ładnie mieszkanie" wygł. ar. J. 
Feldmanowa. 1300 Transm. z Warszawy.
13.05 P łyty . 15.30 Transm. z W arszawy
15.35 Kom. L. O. P. P. 15,45—17.50. Trans, 
z W arszawy 1 Lwowa. 17.50 „Wśród wy
dawnictw historycznych" wygł. dr. A. Bar.
18-10 W ladom. bież. 18.15   19.45 Trans.
z  Warszawy. 19.15 Program na dz. nast. 
19.50 Transm. z W arszawy 19.55 Lokalne 
wiadomości srort. 20.00 W eekend. 20.05 
Transm, z Warszawy. 22.40 Koncert re
klam. 23.00—23.30 Transm. z W arszawy.

Sobota, dnia 20 października 1934 r-
6.45 Aud. poranna1 z W arszawy. 7-40 

Progr. n» dz. bieżący, koncert reklam. 
11.57 Sygnał czasu hejnał z wieży Mar- 
jackiej. 12.03—13-05 Transm. z  W arszawy.
13.05 Płyty. 15.30 Transm. z W arszawy.
15.35 Harcerska watra. 15.45 Płyty. 16.30 
—  18.00 Transm. z W arszawy. 18.00 „Co 
słychać w  Swifcie ‘ w  oprać. dr. J Regu
ły. 18.10 Wiadom. bież. 18 15—19.30- Trans. 
z Warszawy. 19.30 Płyty. 19.45 Progr. na 
dz. nast. 19.50 W iadom sport, iz Warsza
wy. 19.55 Lokalne wiadom. sport. 20.00— 
22,00 Transm. z Warszawy. 22.00 Końcart 
reklam. 22.15_23.35 Transm. z W arszawy.
23.35 Płyty. 24.00—1.00 Transmisja z War
szawy.

F U T R A
damski*, męskie na znmówienia wykonuje
i przerabia według najnowszych m od“ l' no 
cenach przystępnych PRACOWNIA FUTER

M ossum aAski
______Lwów, Baimów 1 13^4

N a cał o ż y i i e ! !
syp.am ie, jadalnie, m jg ■, ■ _  
gabinety z Wytwór- M  O  R f i l  
ni E D W A R D A *  ■ W  M  I

k l e b s m
Lw ów, C z a r 
n ieck iego  2,
Tel. 70-45 703

Nowoczesna szlifiernia
| Brzytew, neżyczcl noży itp . wykonuje wszel

kie -i bety precyzyjnie. faehewc i taaie  zakud  
necbaniczny neżewniczy L w ó w , K ętrzy ń 
sk iego 4. 1765.

Tel. 54-63.

Zjpni mmu
t a i i la iy it i  I orlopaflyita 

Iwfiw. nlltC M M l  1.2).
P ie c a  wlzinsg •  wyrobu 
sztuczne ncgl i ręce, aparaty 
I gersety ertepadyczna, pro. 
■tetrrymaesa, opaski prze. 
pukltaewe, pasy brauezna, 

i  sras baedaze wizalklaire
Todz»|u, 1199

Dia pall m iana damska.

K
są kojącym bole fcssga

■r.. » y a .e e w A -a .w w  WUPę •
rBÓL£CtÓWYiZfBOW. MIGRENA IHEWR AitfcCJłYPA!
1 PRZEIIE8IENIĄ;BdlE ST AW 0WE,KhST KEApj RE fVC2H Ej T.p
2 a d a j c he ’ yf a> t k« ać ń. * •< ów ■ xi ■ r u. tJóu ., KO G UT C K ,■ t” W ."oftYPIPi * t MC W OPOKO WAHIU P_.i ■>. P BO 5 2 KOW. , '

tfrV#W'\w - j FpbttW’! mlf itntf?*- _

P O Z W O L Ą
P A Ń S T W O
S O B I E
PRZEDSTAWIĆ]

,t ż:* • wv “•

nowy ulira-aolekływny 
3-obwodowy udbiornik 
wysokiej klasy Philip*
33  A  M o d e l  1 935  
o w ie lk im  z a s ię g u ,  
a wbudowonym glał- 

nlklem dynamicznym. C e n o  zł. 350. •  
przy ratalnym systemie Philip*o>

„Km , radoSc l życia. prze* rcuJj® <3hlfttv&ar

PHILIPS 85A MODEL 335
W yłączna sprzedaż 61 **

FOTO-RADJO-PALACE
Lwów, pl. M arjackl 8 (Gmach Sprsehera)

Łóżka
dziecinne biało la
kierowane 25‘— ku- 
thenne 8-— pelawe 
13-- -  siatkow e 18'—» 
siatki druciane 15* — 
m aterace, 3 po
duszki 1 2 — włe- 

■ienn* 40’— knnapki rezk ladare  30‘— etemaay 
25— tapczany 75'—. Fabryka Zakf Lwów,
Liadege 6 tel, 79-99. 572

Każdy wyraz .0  graszy. —  Ogłoszenia 
niehaa Jlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
peanie . p racy do 15 wyrazów 30 gr. ^ O g ł o s z e n i a  d c o S m e <

Jedno ogłoszenie nie maże przekraczać 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drebaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

j ^ u p n a - i

Plaude! IMlne
■* a w b id . dn lan it

‘i*1

61/2x9 
kupię. Listy 
Lwów, Zim*r*wicza I d

erzarn
Gotówka* KurierKuria]

28781

Kopię
gotówkę większy 

czynszowy, lub na biuro w śród
mieściu lub w dzielnicy 1 IV VI 
z komfortem w dobrym stanie. 
PeśrodaU tw o wykluczono, Zgłe 
szeniu de Knrjera Lwów, Zimer. 
10 pod „Getewicewn okazja” 

J8816

Owies
kupię o4 producenta. Zgłoszenia 
Lwów, Bajki 24 Błaszczak. 2&817

Nie wyrzucajcie
Swoich p ien ięazy, kupując 
tandetę aklepnw>, i acz d proet 
w źródła. Firma SANDKEH. 
wytwórnia mebli 1 laplęeriii.-' 
Leona Sapiehy 34, poleca awe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
lżen ia  kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Krzosła, Tapczany 
ł wszelkie inne wedle najnow  
■zych wzorów po cen cb bar 
dao niskich dogodnych Bpła- 
tach- Uwagal Każdy kupu 
'ący korzysta po roku r bez 
płatnago odnowienia mebii 
Uwaga na firmę fiANDhEF 
f.wńw. L. Sat>r«hy 34. 24?

Kupię
psu wilczura resewanego jak* 
towarzysza. Listy de K urjera 

Zimersw cza 10 pad 
28808

16 morgów
aitda lcke  dworca, de sprzeda 
nla. Zgłeczenin Halicz, 3 ma
ja 1. 28834

Miuogi
wiśla ie opiekane w eceie w 
puszkach pe 50 sztuk 8 zł., w 
galarecie puaika 8,50 suche bez 
eetn kepn 7.50 w eccie beczka 
de 30 kóp — kopa 8 zł.— fraa- 
<•# Gniew wysyła za zaliczka 
E. WykSand, Gai*w (Pem.) 1744

W tej rnbryce
umieszczamy ogłoszenia e welnyoh 
mieszkaniach oraz poszukujących 
mieszka*— - do IB stów 1 razy bez
jłatole.

3 pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka 
de wynajęcia oglądać ad 1—4
l yęów, Mąezna 20. 28876

Dwie zalety
mają eyłoszenia mieszkaniowe 
umierzczane w Kurjerze 1, nie 
nic kasztnją — 2 zazy do IG 
ałóv>, ?. aą akuteezaiejsze niż 
kartlci w oknach wy.tawewych 
lub na rynnach, murach. parka- 
nsen. 28bl0

Natychmiast
wyaajmę 2 aekeje i kuchnię d 'a  

rządewcew, aamerządeweów. 
Lwów. Miłkowakiege 7. 288?0

2 pokoje
kneknia weranda za 35 tł. m ie
sięczna  ad 1 listopada K oi_- 
dracka Zimna W oda, 28874

Mieszkanie
jedno i dwupokojowe do w yna
jęcia od 1 listopada Lwów, J.
Ilkiowicza 20. 28684

Do wynajęcia
4 pokoje, kuckaia, k< m art. 
Lwów, Petockiogo 49. 28783

Handełes
ais kapłaei tyło ea używana 
abranio, palta, boeiki Itp. przod- 
mlory — ile zapłaciłby bazpo- 
średni nabywca — konaament 
tych rzeczy. Jadno lub dwa ogło- 
kzonia (do 10 słów 30 graszy) 
w niaioj.. ej rubryeo — na spo
sób zachodnio- oaropejaki, da 
Ci odpuwiodnich nabywców 

26513

Bieliznę
męską i damski 
puóciocky, ukar- 
patki, rokawiez- 
ki, krawaty w 
wielkim wybo* 

rao poleca 
firma

zy s mu m
ZALESK I
Lwów, Boimów 
4. ;  1103

Darmo dziś nic niema
ale człowiek z. zezerny nie knpi 
wpierw nrządzenia domowego, 

zanim n ir oglądnio
„Salonu  S ztuk i"  

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
vdj.ie ii , okazyjnie do nabycia 
najpiękniejsze urządzenie wnętrz

1598

Pi^»n*no
ercz forteptua „Schw eifhoiera* 
aajdo^konsiszy model prew ir 
nowy, znakoeiitY aprzedsm bar- 
dzo okazyjaie Sk ea> sraki Lwów 
Kuoemiku *‘6. 28798

Sprzedsm
ładne morwy 1 de 3 metrów 
wyuokie Lwów Kraamakiogo 31 

87928

Drzewka
owocowr uazlacnetnioBO na prze- 
wodaicj edpernej na mrozy 
(podwójnie szczepione), róże, 
bzy azlathe^no ż Zakładów 
O grodaiczych Małepolakrege 
Towarzystwa Rolniczego w* 
Fredrowie poczta Radki. Sprze
daż przy ul. ' K opernika 20. 
Telcf. 2-88. Lwów, Ceny zniżone 

28814

Sfagera
maszynę szafkową sprzedam
Lwów. Król. ladwigi 6 m. 7. 28839

Zlemiałkowsklego 12
3-pekojew e pałaokem fertew e 
.mieszkanie wysoki • parter, do- 
zorea w skaża. 28799

■ ? a

Miasto Loudyn otrzym ało nowego Iorda-majora, którego rada miejska uroczyście
wprowadziła na ratusz.

3-pokojowe
mieszkama - polnym komfer am 
Lwów, ul. Grochewaka 45 do 
wyaaięeia. W iadomość tamże 
od 1 4 -T 6  'ub tel. 37-41. 28877

2 pokoje
kuchnia, półkoufort, parter, 

de wyaajęcia zaraz za czynszem 
miesięcznym przy ul. D wer
nickiego 6. Telefon 80-90. B

2 pokoje
kuchnia, komfort, śródmieście 
do wynajęcia W iadomość Lwów, 
Koperaika 16, Sklep. Pralnia.

28868

Ładny
ookój umeblowany, łazienka 
wejście nickrępujące od ,5  b. m, 
do wyna ęcia. Lwów, Dl.igaaza 
23. I n. na Iowo. U

Mieszkanie
1 pokoje pełny komfort Lwów, 
Romanowiczn 10 do najęcia 
zaraz 28870

Poszukuję
3 pokoje i kuchnię z łazienką 
za czynszem miesi .cznym. Zgłe- 
szenia de Adm. .K urjer Lwow- 
ukiogo* Lwów, Zimorewicza 10 
• o d  „Solidny plataiL*A B

2 pokoje
przedpokój, kuchnia,*- łazioakń.
wspólne uomfort 
Lwów. Kopcowa 6/1 p

1. 11, wołany 
•y»888ó7

Słoneczne
mieszkania jodno i dwupakojowo 
do wynajęcia. L w ów .tS iorpon t 
9 koczna v.l T eresiew ieii.w 28865 ,

Mieszkacie
komfortowe Jo  wynajęcie 4 . 
pokojo Lwów, Listopada 54.

V8So4

4-pokojowe
Komfortowo mieszkanie pokój 
słażbawy balk »n do wyuajęeia, 
Lwów, Suoińskiego 5. , 28859

Pokój
kacnaia bardzo tanio Nowy 
Lwów, Gdańska 14 Malinowika.

288("1

" D o  -
wynajęcia zaraz 6 pokoi komfort 
Lwów, Wałowa 23. 28792

2 pokoje *
kachnia pełaokom fortowe ało- 
neczne zdrowe Lwów, Sierpowa 
14 do wyaajęcia. Wiadomość 
■ a miejscu. 28800

3 pokoje
z kuchnią, kom fert wynajmę naj 
ckętniej arzędaikowi. Czynsi 
105 zł, Lwów, Zefji 54A II p 

, 5.- O rU dać 3<i 15-17.28842
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3 - p o k o j Q W 6
wielki* Inksasew* mieszki aie 
do wynajęeia. Lwów, Sodowa 
14 goda. 15—17 _______ 28813

Do
wynajęcia pokój alekrępujący — 
'■meblowany 23 *ł. Lwów, Pija
rów 41 tol. 96-76. 28877

Pokój
t kucbnia przedpokój d* wyna
jęcia Lwów, N°wa Obwodowa 
Ł (przedłażepie ul. Gipaowej) 

n884''

Pokó

2— 5
pokoi knebaia k*»f*rt -do wy 
najęcia Lwów, plac Akademicki 
2. 78851

B ezpłatn ie
Ojnieazczamy ogicizeaia o wol
nych pokojaci i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Kulturalny
in >aób ogłaszania wolny eh p > 
koi uircblowanyąb1— toiogłe- 
•zenio w dzionnika (wj „Karjo- 
rzeT^do Vi 10 , iłó w,2% razy .• bez
płatnie): oszpecania j ~ .aatt. ,za- 
pamoeą .lepienia .kartek z og ło 
szeniami j  na i. ryu^clT i^maracb 
domów jestV; nic ęuiwn .no i., 
karalna . długf ocLoań) eh 'roz
porządzeń Prozy ijum%2arząda 
miasta. '  <itfiiŁ .̂ÓS*4Jfii?189-7

, 3
Lwów, Pokoik * J mtrzymaaUar, 
duży klatkowy >^okoj)aa^oikr« 
lub mi«ixkaa|<r# Dozorem wskaże.

V ^ 2 8 1 6 2

2 pokojei » i . j ,  takawalerakio . aa k«aamaqą>a% 
wekaeką 1 lab *  lałto*J|iaraa|f,lo 
wynajęcia.^ ‘-L ó w,,jShknłajn4lUj 
wiadomość a dazorgy r% - źdbPJ

k przedpokojem 4  dolwynajęjia, 
Lwów, loroii.w icia!29.w4288bb

r  • —f - r -
J *«■« ^

frontowy n amoblor.aay IkŁ ale 
“  Clonowiczn

28875

Pokó;
‘.m eblował

knltnralaym |  Lwów,’5'

Wspólne |
mieszkanie do wyaająala.p przy 
starszej, esoblwi dla msiąeOJ > się
młodzieży. Lwów,'jBemn* 9 m. 5.

- 28878

Panktualny
płatnik poaznknjo pokoju a świa
tłem i **ałom.,s Listy Kurjjr 
Lwów, Zimerowitza 10 ,35 zł.

JO- * • 7«828883

^ J e d o a
b dwa pokaja kawale, iki- Baj- 
lątniaj dla# atadoatów bardzo 
>nio do wyanjęeinf Lwów, Zło- 
aa 67 u właś. cieli. f8 179

Poszukuję ,
pokejn uraoblowaney. >, wojlcio 
z klatki od 1 listopada. Zgło- 
Bzefili c podpałem warunków 
do Kurjera Lwewakiegn Lwów. 
Zimerewicza 10 , Czynsz pewny'*.

26810

Pokoj
cłwnosoboWy, tfnrteblowsily dl« 
pp .  A k e d e m i c z e k  lub A k a d e m i 
k ó w  d o  w y ż ż ję e ia  zfcrai. Lwów, 
M t ł c c k i ć £ 6  8, II p. ś ródm ieśc ie ,

28828

kawalerski nmeblowaay de wy- 
aajęeia katolik) m na atazewiaku. 
Wiadomcić Lwów, Listepadk 33 

28831

Pokój
nmeblowaay atudeatkem. Lwów, 
Rzaźbiaraka 3 m. 3 oglądać 
3—5. 2.832

Poszukuję
biaralistkł - a wspólnego pekejn 
Lwów, Gołąba 10 m, 7. 28841

{■■■Hi-
0 tCiiii l

S ł u ż ą c a
aznka zajęcia ed 1. 11- de
wszystkiego samodzielnie i dob
rze gotnje spokojna nezeiwa 
z długoletbiomi dobrem, świn
ił ;etw*.ni Dem tylko krtelłek.!. 
Listy K.nrjer Lwów, Ztip *r. '3 
„AndzłaL. 78830

O chrod^rka
z praktyką poszukaj* posady do
Jzi«ci na wyiazd lub w miejaen, 
Zgłoszenia do Kurjera Lwów, 
Zimeriwicza 10 „Oshroniarka", 

23849
• ■ - - -ł U V.. . -V:

Nauczycielka
absolwentka szkoły haadl*we 
poLiukajo pracy w swym z 
wadzie. Liaty Kari ); Lv. wsk 
pod . ° « w . '* i lalca*______2'%3C

Postukuję
iozorelw ki aa kaucją dą 2Q0t' 
Listy Kurjer Lvów, Zimerawi 
iza 10 pod -700 *ł k m  a”

2887

Kucharka
Jo  w zzyitkia-o z b. dobrgm 
Świadectwami s ieka  t d  1, 11 
n iejsca przy mniejszej ka te lir 
kioj rad lin ie . Listy Kurier Lwav 
Zimorowieza 10 .P racow ito  ka 
obarka". 28871

Król jugosł/>wiansld Aleksander w  czasie pierwszego od 1913 r. spotkania oficjal
nego z  królem Borysem bułgafskim, przyjm ow any na dworcu kolejowym wSofji.

B U W I E
n p jtp n iij

. tolicki magary" JO T-' 
vów. pL Kapitał Jy 7. ■ 1

Meble
do wazilkich ]i

Ijkoj! -  najkąrzvsl v 
'nabyć możaa W Wł 

" «  - j,TWó*NI MFSLT ł 
.Zielińskiego, Lwó>* 

Cołłjtofa S w podwi ..u . Si. 
i* v  f  tdzio. Wi^llcl wyb.' 
A NTYKcW .' 84

%Ęf Kufry
walizki, teczki, terebki damskie 
najsoliJalc] naprawia, odnawia— 
Baraaa,Lwów,Zimorowicza 7. 1943

Urządzenia
aawietlenia elektrycznego — 
dzwonków, - tolofonów, gromo- 
cbrony, wj konaj# tanio l aołirlrie 
„Elektra** Lwów Paaaż Mikola- 
seba tel. 10-85. 1144

Papucie
i pantofla wszelkiego 
poleca i wykonuje 
Lwów, Mickiewicza 26.

raćzaja
-  ,1B1S“ 

1457

Magazyn
i pracownia fu ter Elżbiety Solik 
Lwów, Sobieskiego 4 poleea się.

1641

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, materaców, otoman, 
kanap ale wraz ■ dezynfekcją, 
fab ry k a  Zaksa Lwów, Lindego 6 
tol. 79-99. 1677

Rolnik
młody, energiczny — zamiłowa. 
ny — óredn* a wykształcenie 
peaznknje praktyki uajehątaiej 
w w alew ództw dcb krosowych, 
Uprzejmo zgłoszenia proszą k ie
rować Poate-restante Kraków 1 
dla okaziciela P. O. S. Nr- 
25678/33._________________ 2883?

ć’ Młoda
kbltnralan pani, rozwiedziona, 
pLiKnknjo potady ackictarki 
buebaltarki lab zarządzającej 
damem. Łaskaw a zgłaszania 
Swiżewaka posto-reatante S tani
sławów. 28869

Służąca
zdrowa, ailaa, pratowi*v azuka 
zajęcia. Możo g- wać. Listy do 
Karjora Lwów, 
pod „Helena*.

Zimerewicza 10
28B61

Panienka
riteligentna, rutynowana, pestu- 

Kuje poiady do dzieci od 1, 11. 
Listy Knrjer Lwów, Zimorewieza 
10 pod „Lubiąca dzieci*. 2S848

Przekonyw ujące ergumenty 
p om ag ają-

L u .e  obrety !

Są firmy, któro dzięki nowoczeao.j 
reklam srybko opanowały ryn k, 
w ypi.rsjęc  i«nych lab zmniejszając 
ich obroty. Alo robią to na pod
stawie ścisłego planu, gdzie każde 
ogłoszenie iest faebOwo opracowano 
prsaz specjalistów  — mm piękay 
rysunek i zawiera przekonywujące 
argum enty! Tylko tak ie  bowiem 
ogłoszenia są naprawdę skuteczne !

[51

z& g im
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Ogt»fcS«nlft «  tej rubryee umltuoia 
m y  d« 15 at6 w  besptatule

Aplikant
adwokacki poszakiwaay. Listy 
Karjor Lwów, Zimorowieza 10 
ped „A plikantara1 ______28758

Sumienną
i pracow itą panienkę de dzieei 

olceę dr. Mesyerewa Lwów, 
olecka 8 tal. 86-47 >9

Gospodyń?
kucharki, pracowitej, oszczędnej, 
spokojno,, znającej gospodarstwo 
gotofftfhit, pi szokuj* probeitw *. 
O ferty z edp is.m i świadectw 
Kerjer Lwów, Zimorewieza 10 
„Osoba eczciwa*. 28856

Mundurki
płaszcze studenckie z pierwszo 
rzędnych materjałów, bajecznie 
.ańie, doi^iki Zapas starczy, je 
dyni" w w ytwórni .C en tru m ”, 
Lwóv SkarbkowSkA 4, naprze 
ciw Kina „A tlantic1', l40c

7 M  :

Rozlucz
pensjonat „Janina’* czynny cały 
rok poleca pokoje słoneczne z 
3 razowem utrzymaniem zł. 3, 
dziennie. 26327

od sl. 19
deatanitaz ręczni* w ykn .ine  

obuwie we f!rn.ie
a  R  -  n  a
Lwów, Zimorowieza 17. 425

Najtańsze, na 
obuwie

owacewe, krzewy ozdobna, by
liny, t i i t  k rzac ia jte , pienne, 
płaczące i puące. Cały m aterjał 
potrzebny do tgi daw i ąadów 
poleca Ogród Połonl6cklego 
Lwów, ul. Penińskisge 21, tol. 
ł4-i6. Przystanek warunkowy 
tramwaja nr. ,0  28831

poleca najatersza firma katolicki

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telefen 44-7u 

1403

Szczepy

Ragłany
Jesienne

w ogromnym wyborza 
A la ville do P tria

3 a b n r ? i

Lwów, pi, Marjaeki 11
1764

n 9  2 5 0  L i t
rfbowf latarnie
)<i gr*W»w*ów *—* zt^feo, 

wi ękazc  W , rgxj,*-y r h - ł s k i o
*rj-a Bcndl, Lwów, W renow. 

6 tel. 1-66. 1765

1169

1 obraz \

wart jest 1.000 ałów - tak mówi 
chińskie przysłowie. U tern na
leży zawsze pam iętać! Umvsł 
ludzki szybciej zapam ięta obraz, 
apizeli iłowa. Dlatego każdy 
druk reklamowy — a więc i ogło
szenie — powinien mieć kITzę.

— 2*1 Ić

ftfgiwflnila IrnSplala

Zakład
fryzjerski W ijaiawżkiego zestal 
orzettieai >ky z 
na Pił* ida^iłgo

Ml.
ź:7.

Zielonej 5i 
7887',

Lwów, Sykstu.aka 
wszelkie roboty

8, wykonuje 
trykatarskie.

1525

L a t e r i r e
grobowe z żela** kutej©, oraz 
rietaUi, art>stycxaie wykenane 
-Vedł uf własnych 1 nadasł**v«h 
rysunków. Naprawa tychże. P ra 
cownia slu*arsk«*art.-biHowlaaa 
Juljawa Grosa Lwów, e^zarnec* 
Icie^e 3. 24/34

Naprawę
£ejfarków i biżutcfji wykonuje 
precyzyjnie, tanio Albin, Mu tka 
Lwów, pi. Bernardyński 3, Zabu- 
HowaniaOO. Bernardv«ówi 2b80

Adwokata
kte-yby objął zastępstwo ze 
uoazta lądow aie przyznaae p 
szukuje się. Listy Kurjer Lwów, 
Zimor. 10 „A dw okat.. 2875'

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
_do kultu id ,' “'»rt i mod
nie urządzonego mie
szkania i biurs są nie- 
kbędne, bo proste i łani*

^ok. raf. 1907,
0*»M

Lwów, p la c  B e r s z r d f ń s k i  15- t e ł .  47 -91

H u m o r

Złocenie egn owe i galwaniczni 
w rozm aitych odcięriach  na żi 
danie do ,ru b o śc i 0 5 mm er« 
srebrzenie systo ia.m  e'ektryez-i 
nym. DL ndowodnienia trwa 
łoóci areb-rym g 1 łyżeczkę bęz-j 
płatnie. .G alw aneplater* L.w^w,, 
Kopernika 14 naprzeciw L». .

- io i i

Pani jest, zdaje mi się, cudzoziem ką
łGal • Parła — Paryż).

C p H i r t  0 G 1 0 8 Z E  N.:
Reklam y w tek io la
Ne 1-szej stronie . . . . . . .  ił.  1*50
Cała 1-srS strona . . . _ .  . ’ .  • 1 „  1.200*—
Na 2-gfej i 3-oj a trenie „ 0*85
Cała ?-ga lub 3-cia strona . .  . „  800*—
na delsrycb aiionacb lekatu • . ., 0*70
Cale s t r o n a .......................................... „ 600*—

Fóino rekla>ny]i
Komunikaty I artykuły reklamowe .2 1 l.r -
Na stronie kronikarskiej . . . . 0*80
W dadatkn llt-rncko-naukowym. - 1 —
Nekrologi do °00 mm....................... 0*50

— „ 30^ „ . . . . . 0*80
„ pcyyżej 300 mm. . .  . 1*—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoaienla za tekstem  za mm. . . zł. 0*30
Na o a t stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0*30
Ogłoszenia drobne za słowo . . .  „ 0*10
MatrymonjLlne . ..........................„ 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosz. przyimuje się tylko za gotówkę.

Poi »wą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moża oaetąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zaplaępne. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza aię 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
Og'i-.-/en n w numerach światecznycl i niedzielnych kosztuią o 20°|o drożej.

!!!!!
U W A G I .

Omyłki, któro zasadnicze nie zmieniają treici 
ogłoszenia, nie opeważaiają do zadania zwrotu 
gotówki ani też uie ohowiązują Adm?niatr*eji 
do bezpłatnego powtórzenia aneaaa. Komuni
katów bezpłatnych nie umieazcza si<;. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowe uwzględ
nia się do dai 3*ch, zarmoiacew- do dni 8-miu 
od daty ukazania się egłeSreala. Za egzem
plarze dowodowe liczy aię 2^ gr. Ogłoszenia 
do numeru bież, przyjmuje aię de godz, 16-e-,

' \ J a  v4 wa ó Niżt, D. Maciejko* IzcijDkatnl DRUKARNI KRASOWEJ Sp. z o„ o. LwOw*, Mochnackiego 48.. Odpow. red. Marian .Ostrowski


